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Gaipowiedż Rosyi sowieckiej na pierwszą 

Łatę Lloyda Georgea i apel Anglii do rzą
du polskiego, by wobek, odmownej odpowie
dzi bolszewickiej rozpoczął rokowania po
kojowe wprost z sowietami i wystąpi! n&- 
tyohmiost z odpowiednią propozycyą rozej- 
mową, postawiły Polskę przed nową sytua- 
cyą, której następstwem było wysłanie do 
Moskwy noty z propozycyą „natychmiasto
wego zawieszenia broni i otwarcia rokowań 
pokojowych*1.

Skończył się więc okres angielskiej me- 
dyacyi pokojowej i o ile odpowiedź rządu 
sowietów zgodną będzie z tern, co zawiera 
jedenastostronnicowa nota do Lloyda Geor- 

t  j. że jeśli Polska zwróci się do niej
0 pokój, wówczas „Rosya nie odmówi i w 
fck jprzy.ja:'.iiicjszym duciiu rozpatrzy 
pPopozycye Polski zawarcia rozejmu**, w ta
kim razie piayi.jm nisj pod względem for
malny: i kwestya zlikwidowania wojny bol- 
BZiwicko-polskicj i związanych z nią pro- 
iiemów zależeć będzie tylko od państw bez- 
pc. r r ' ;0 w tej wojnie interesowanych.

Oczywiście do chwili tej, w którejby przy 
2:elonym stoliku zasiedli reprezentanci obu 
stron, jeszcze daleko. Ws®ak należy pamię
ta ', iż rząa sowiorów, gdy z jednej strony 
oświadcza, propozycyi polskiej „nie o£- 
mówś“ , to z drugiej powiada tylko o „roz
patrzeniu propozycyi polskich zawarcia ro- 

A  wiaidoino, że „rozpatrywanie*1 
choćby „w  diuchn najprzyjaźniejszym**, mo
że kryć w sobie wszystko: -tak istotny ro 
2 :̂71 i preliminarya pokojowe, jak i dalszą 
wojnę.

Pow raca jąc do w ym iany not między An
glią a sowietam i, stw ierdzić nałoży, i i  ró
wnież pod w zględem  dyplomatycznym o k a 
zali się bolszewicy mistrzami nielada. Ustęp, 
w którym oświadczają, iż  gotowi są przy
gnać Polsce granice bardziej korzystne, niż 
te, które przymała jej Rada Najwyższa w 
grudniu 1919 r. i te, które dają się wysnuć 
z noty angielskiej, muskano czytać w Foreign 
Office z niemałem zakłopotaniem. Szko
da, że naszo ministerstwo spraw zagranicz
nych ograiniczylo się do ogłoszenia jedynie 
£ 'eszczenia noty bolszewickiej, tak  iż  niie 
V , omy, j; k daleko sięga ją różnice w za - 
pnćry^aniacih na „prawowitość** naszych
1 —mc wschodnich między naszymi sp.zy- 
i.ujrzeńoami zachodnimi i nieprzyjaciółmi. 
M nosząc z rozmaitych uprzednich półofi- 
cyr-lnyoh enuncyacyi bolszewickich, głó
wnym przedmiotem tych różnie jest Wscho
dnia Małopolska, na którą bolszewicy, 
z uwagi na kwestyę ukraińską, .myt wdel - 
kiegn apetytu nie okazywali i  nie okrWją. 
C -ywiścłe należy przytem pamiętać, że 
obietnice bolszewickie dotyczyć mogą jedy
nie obszarów, których w rękach jeszcze nie 
rna,.ią i, da Bóg, nie będą mieli. Z obszarów 
przez siebie opanowanych podarowali już 
Łatwie Wileńskie l Grodzieńskie, a więc zie- 
®|e, do których prawa nasze są stokroć sil
niejsze, niż litewskie. W ięc bolszewicką 
szczodrość z cudzej kieszeni, jakkolwiek 
w n^jednym momencie może być nam po- 
ńio-cną, należy oceniać z jej swoistego pun 
^tu widzenia.

Wspomnieliśmy, iż odpowiedź bolszewi- 
® na notę Lloyda Georgea i nota Polski

0 rządu sowietów stwarza nową sytuacyę

nietylko dla Polski. Lloyd George doma
gał się od Rosyi bolszewickiej: 1) wstrzy
mania kroków wojenny®; 2) oddania spra
wy zawarcia pokoju, a tern samem również 
ustalenia wschodnich granic Polski konfe- 
renoyi, złożonej z Polski, Łatwy, Łotwy 
i Finlandyi', któraby się zebrała ad hoc w 
Londynie pod kierownictwem delegaeyi po
kojowej ententy. Nota nie została popartą 
żadnem ultimatum w zrozumieniu prawa 
narodów. Zaznaczała jedynie, iż na wypa
dek, gdyby bolszewicy przenieśli wojnę nw 
tefy toryum, które ententa za polskie pod 
względem etnograficznym uważa, wówczas 
„W . Brytania i jej alianci będą się czuli 
zą"eAvoleni do wspierania narodu polskiego 
wszelkimi środkami, jakjemi rozporzą- 
dzają“ .

Obie powyższe propozycye Moskwa od
rzuciła. Odmówiła ewentualnej konferemcyi 
londyńskiej -prawa do rozwiązywania sporu 
polsko-bolszewickiego, co srę zaś tyczy za
wieszenia broini, wskazała drogę do bezpo
średnich rokowań między Polską a Rosyą 
Prżestiogę Anglii co do kroków zbrojnych 
koalicyi na wypadek naruszenia przez czer
wono wojska polskich obszarów etnografi
cznych pozostawił rząd sowietów bez odpo
wiedzi.

Z tej sytuaieyi znalazł dumny Albion wyj
ście tylko jedno. Poradził Polsce, by isto
tnie kwesltyę rokowań o rozejm ujęła 
w swoje ręce, zaś wobec Moskwy z odrzu 
eonego projektu konferencyi w  Londynie 
uczynił niewinną, niewiążącą propozyeyę, 
podyktowaną jedynie względami prakty- 
cznośei. Podtrzymał jednak z całym naci
skiem zapowiedź przyj‘ścia Polsce z wszel
ką pomocą, o iłeby rząd moskiewski odrzu 
cił propozyeyę rozejmu i posuwał się w  etno 
graficzne obszary polskie i w tym kierunku 
uczynił pierwszy realny krok, a mianowi
cie wstrzymał przyjazd Krasina i E*amie- 
niowa aż do chwili, gdy zawieszenie broni 
stanie się faktem dokonanym. Oczywiście 
cem samem per trakt acye o nawiązanie sto
sunków handlowych uległy zawieszeniu.

Stanowisko Anglii, będącej w tym wy
padku wyrazem całej kualicyi, zapowred^ 
udzielenia Polsce realnej pomocy jest bez
sprzecznie siinem poparciom polskiej noty 
lozejmowej. Bolszewicy, którzy dzięki mili 
tamym i dyplomatycznym błędom Polski 
uzyskali nad nami wielką przewagę, muszą 
się lkzyć z tom, by przewagi tej odrazu 
nie utracili. Muszą zwłaszcza brać pod uwa
gę moment, że również odwrót armii pol
skiej znajdzie swój kres i szczęście wojen
ne może się odwrócić, zwłaszcza, gdy armia 
polska pocznie odczuwać, że w swych śmier
telnych zapasach nie jest osamotniona.

Jednak rozejm jest dopiero wstępnym 
warunkiem sprowadzenia rzeczywistego po
koju między Polską a jej sąsiadem wscho
dnim. Osią tego pokoju będą konkretne wa
runki pokojowe. I  w tej dziedzinie jesteśmy 
ciemni. Jak się zachowają sojusznicy wo-boc 
warunków sowieckich? Gzy przyjdą nam 
z pomocą, gdy warunki tę będą dla nas 
krzywdzące? Jak postąpią, jeśli ustępstwa 
moskiewskie będą sięgały dalej, niż zamy
sły dyplomatów londyńskich? Oto splot zar 
gadnień, na które dziś jeszcze odpowiedzi
niema.

Że ta i jest, —  że p ow yż^ e  twierdzenie nie 
w ypływ a i  żadnej „szowinistycznej, imperyali- 
stycznej**, ozy jakiejkolw iek innej tym podob
nej kuźni, przekonywa nas niezbicie fakt po
wstania przed kilku tygodniami pisma rosyj
skiego w  Mińsku Wojewódzkim , p. i. „U tro 
Białarusji**, gdzie na liście współpracowników 
znalazły się nazwiska Polaków, Kosysn, Bia
łorusinów, żydów, —  ale, naturalnie tylke 
skrajnie lewicowych poglądów, włącznie do 
bolszowizmu.

Charakterystycznym wysoce był szczegół, że 
ci pseudo-Białorusini mińscy na ten raz ze
rwali z zabawą w  język  białoruski i  uznali, 
że daleko bardziej colowem „będzie przemówić 
do społeczeństwa w  języku rosyjskim.

W  tym  samym też języku prowadzili oni swo
je szkoły. Te  szaoły, na które subwencje i  to 
ogromne dawał skarb polski, nie bacząc, że za 
jego pieniądze odbywa się formalna orgia anty
państwowej, antyspołecznej, antypolskiej agi- 
tacyi w  owych rzekomo białoruskich, a w  grun
cie rzeczy najczyściej rosyjskich szkołach.

I  alceyę tę smutnej pamięci Zarząd Ziem 
wschodnich tolerował z całą świadomością,—  
ag ita torów . antypolskich opłacał jako nauczy
cieli białoruskich; na wszelkie ofieyalue i nie- 
oficyalne raporty zatykał uszy i oczy, poufnie 
zaś dawano do zrozumienia, żo z Biełorusina- 
mi stanęła ugoda w Warszawie, żo sformowa
ła się pewna grupa działaczy białoruskich, któ
rzy pod pownemi (bliżej nieokreślonemi) wa
runkami gotow i są iść z Polską ręka w  rę
kę, żo zresztą wskazówki z góry, ów nieśmior- 
telny „W ink  von Obcn“  wyraźnie nakazują 
akcyę Białoruską brać na seryo, —  z działa
czami liczyć się poważnie.

A  akcya ta grupowała około siebie coraz 
więcej ludzi niezadowolonych z rządów pol
skich.

Charakterystycznym jest szczegół, że przy 
spisio ludności całe masy najwyraźniejszych 
Moskali podawało się jako B;ałorusini. Rubry
ka ta stała się jak gdyby kategoryą opozy- 
cyonistów, jakby czemś przujściowoin, z czego, 
w miarę powodzenia tej lub innej strony, bę
dzie najłatwiej skierować się po linii najdo
godniejszej dla dalszej karyery.

W ybitną cechą owej pseudo-białoruskiej ak 
cyi był je j radykalizm. 1 dzięki temu zapewne 
niefortunny b. Komisaryat Generalny wileń
ski otaczał specyalnemi Względami tych ka- 
ryorowiezów, narwańców, a w najlepszym ra
zie oportunistów, którzy pod nowo sfabryko
wano barwy białoruskie i pod nowo wymyślo
nym herbem białoruskim się zgrupowali.

Tolerowanie podobnych antypolskich objai- 
wów przez zarząd, któremu nie wolno było być 
innym, jak tylko polskim; podobne dyrekty
w y  z Warszawy, która brała, czy też udawa
ła, że bierze na seryo całą tę uitraradykalną. 
wyzwoloną akcyę pseudo-bialoruską, były je
dnym z najważniejszych czynników dczorga- 
nizaeyi, wykazywały bowiem zupełną słabość 
rządu, rachująceog się z wolą, ambieyami 
i dążeniami kilku jednostek, uzurpujących so
bie przedstawicielstwo ludu, który o niczcin 
nie wie, który* ich <k» tego w  najmniejszej 
mierze nie upoważnił.

I  Warszawa i Komisaryat Generalny wie
dzieli, a w  każdym rszie powinni byli wiedzieć, 
żo nie z właściwymi Białorusinami pertrak
tują, lecz tylko z kliką nieodpowiedzialnych, 
samozwańczych jednostek. W iedzieli, lub po
winni byli wiedzieć, że cala ta akcya nie jest 
żadnem naturałnem dążeniem ludu do jakiejś 
omancypacyi z pod nieistniejącego przymusu, 
a tylko najhardziej typowem mąceniem wo
dy, stawianiem jeszcze jednej, nowej trudno
ści na drodze do odbudowy państwa polskiego.

Tolerowano oszustwa w  szkołach, pozwala- 
no na operetkowe tworzenia wojska białoru
skiego, gdzie byli sami tylko oficerowie bez 
żołnierzy, pozwalano na tak zwaną akcyę „kul 
turalno-oświatową1*, pod którą ukrywała się na 
szeroką skale prowadzona agitacya bolszewi
cka i wogóle antypolska, socyal-rewolueyj- 
na, etc.

Owoce tego systemu dziś spożywa wc wsty
dzie i hańbie całe społeczeństwo.

Cala Polska płaci za lewicowe eksperymen
ty  panów  Osmolowskich, Iwaszkiewiczów, 
K lottów , D ow narow iczów  i innych kierowni
ków Zarządu cywilnego na kresach wscho
dnich. J. D.

zwana „kwesty?, białoruska".
^  Warszawa, 22 lipca.

liśrny P°nwlkł!?r|0 i. koresP°ndencyi przedstawi- 
akcyi białoruski .te^ tory’dny 1 ^ zyk<>wy  dl* 
1 w iaki snosóh3'- Z pr7-yjrzyimy si(b kt0 

W  m it Ją. Pr(m adzi-
cla sio ^ „. ^P^n ian e j wyżej zasady podu
dzie któ ‘ oru?llnf‘m“ znaleźli się odrazu lu- 
picro b ale7 mUSleH ^  na gwałt uczyć do- 
S  2 7 K.Zyz” y’ aby 2 jakiem ta-

tem polu BZylilemied(łSry^ a  ̂ •r° -0- działaczy na sini, to w "  mi(2dzy nimt i istotni Białoru-
^  z chat « SJ.nowie Iudu białoruskiego, któ- 

SW01ch wynieśli język i pragnęli go

utrzymąć na tych wyżynach kultury, na ja
kie sami się wznieśli. Takich jednak istotnych 
Białorusinów było i jest do dziś dnia tak bar
dzo mało, że ich nie widać nawet,, a nazwi
ska ich. je jn e  i te sąwe’ ąpotyką .się.wszędzie, 
na każdem polu,-.w. każdej kombjnącyi i są 
wystawiane jak gdyby szyld jakiś, nadający 
istotną cechę prawdy całej tej maskaradowej 
akcji.

Obok nich działają najautentyczniejsi Pola
cy, którym zdaje się, że są Białorusinami. 
DrJałają Rosyamie najbardziej reakcyjnej mar
ki. Dopomagają im żydzi, zawsze i wszędzie 
gotow i z pomocą, o ile chodzi o jakąkolwiek 

| antypolską akcyę.

jest najpewniejszą

lokatą kapit

Warszawa. P. A . T. Komunikat sztabu ge
neralnego wojsk polskich z dnia 23 lipca:

Po ciężkich walkach oddziały pułkownika 
Łuczyńskiego opanowały forty Grodna, poło
żone na południowym brzegu Niemna. W  wal
ce tej odznaczył się szwadron j a z d y  o c h o 
t n i c z e j  pod wodzą majora Dąbrowskiego. 
Bolszewicy, cofając się do miasta, pozostawili 
w  naszych rękach dwa ciężkie działa i  kilku
dziesięciu jeńców. Ponadto odbito dwa nasze 
pociągi ewakuacyjne. Oddziały przeciwnika, 
które usiłowały sforsować N i e m e n  pod D u b 
n ą (20 km. na południe od Rosi) zostały od
parte ogniem karabinów maszynowych. Silny 
atak bolszewicki, przeprowadzony dwoma puł
kami piechoty, posiłkowanej przez artyleryę 
i kawał ery ę, został w  rejonie Mostów odparty 
przez nasze oddziały, przyezcm nieprzyjaciel 
poniósł bardzo ciężkie straty. Wzdłuż całego 
odemka na rzoco N i e m e n  ożywiona wymia
na ognia, przyczem bolszewicy ostrzeliwują do
jazdy do rzeki z dział dalekonośnych.

Przeciwnik, któremu znacznemi siłami udało 
przeprawić się przez S z c z a r ę w rejonie S ł o 
n i m a, kontynuuje swój atak w kierunku 
R ó ż a n y .  Przednie jego straże osiągnęły tę 
miejscowość. Obecnie wre tam zacięta wal
ka. Kontratakujące oddziały jednej z naszych 
dyw izyi poznańskich zdobyły w tych walkach 
iedno działo, kilka karabinów maszynowych 
i wzięły jeńców. Na linii K a n a ł u  O g i ń 
s k i e  g.o działalność wywiadowcza.

Na południe od Prypeci w , rejonie R z e 
c z y c y  i  M u l t y  kontrakeya naszych od
działów rozwija się pomyślnie. Nieprzyjaciel 
został wyparty z Rzeczycy i Kuchackicj W oli, 
Jeziercy i Rudki. Walczące tu oddziały bol

szewickie biją się z dużą zaciętością. N a  lin ii 
S t y r u ,  poniżej tego rejonu ni oprzyj ariel poa 
mósłszy bardzo ciężkio straty w swoich k il
kudniowych atakach zachowuje się pasywnie.1 
Oddziały naszo prowadzą energiczną lokalny 
konttakcyę wypadową.

W  rejcnie Dubna walka z kawaleryą Budion
nego przybiera ula nas pomyślny obrót. Od
działy gen. Krajewskiego i gen. Szymańskiego 
wyparły nieprzyjaciela z Chotymia, Kozina,^ 
i Rudni. Dnia 22 b. m. po południu nieprzy
jaciel zaatakował trzema pułkami piechoty 
i znaczną ilością jazdy i  artyleryi oddziały, 
XII. dywizyi piechoty m iędzy Wołoczyskam i 
a Wolczkcmcetn. Początkowo oddziały nasz* 
opuściły zajmowane pozycye, następne jednak
że przeszły do zdecydowanej kontrakcyi, nia 
bacząc na huraganowy ogień artyleryi i  n ad o  
szłych pociągów pancernych. W yparto nie
przyjaciela za Zbrucz i przywrócono poprzed
nią sytuacyę. Podkreślić należy brawurową 
akcyę artyleryi, która wjeżdżała między wła
sne tyraliery i karto czarni ostrzeliwała na bli
ski dystans kolumny nieprzyjaciela. Jednocze- 
śiiio oddziały V I. armii odparty gwałtowne ata
ki przeciwnika na Husiatyn, nie przepuszcza
jąc gp na zachodni brzeg Zb.ucza. W  walkach! 
tych, trwających kilka godzin, obie strony po- 
niosły ciężkio straty.

—  Kuliński, generał podpor-

Syłuacya się poprawia.
Warszawa. (Telefonom). Jak nam w osfae 

tnioj chwili donoszą, sytuacya na froncie jest 
naogól bardzo pomyślna. Lin ia Szczury i  Sty
rii jest zupełnio oczyszczana od nieprzyja
ciela.

o m o c

16 dy wizy i w pomoc Polsce.
Warszawa. (Telefonem). W edług doniesienia 

paryskiego „Tem pś‘a*‘ ,Rnda najwyższa postano 
wiła zmobilizować 16 dywizyi, potrzebnych dla 
niesienia pomocy Polsce.

Powołanie armii ferytoryataej.
Warszawa. (Telefonem). Paryski „Matin“  do- 

neei, iż angielskie ministerstwo wojny zarządzi

ło bezzwłocznie powo.unie I. | II. armii teryto. 
ryaluej.

Marsz. Foch dla Polski.
Warszawa. (Telefonem). W edług doniesienia 

z Paryża, marszałek Koch otrzymał polecenie 
Rady Najwyższej, aby poczynił wszelkie zarza.
dzenia dla poparcia Polskę w myśl postanowień 
traktatu wersalskiego.

f
C i  A U l .

Warszawa. (Telefonem). P*zez cały dzień 
dzisiejszy trwały narady w sprawio gabinetu 
koalicyjnego, które ostatecznie kolo godz. 9 
i pół wieczór zakończyły się pomyślnie w usta
leniu listy gabinetu, z którą pos. W itos udał 
się clo Belwederu. Pos. W itos przybył rano do 
Warszawy, jednakże w  pierwszej chwili odmó
wił objęcia stanowiska prezydenta gabi
netu, tłómacząc, iż nie uważa się za powoła
nego do przyjmowania na siebie tak odpowie
dzialnego stanowiska i proponował, ażeby pre
zydenturę objął ktoś z intoligoneyi. Ostate
cznie jednakże pod naciskiem swojego klubu 
zgodził s!o na objęcie prezydentury w  gabine
cie, przytem jednak ludowcy wysunęli żąda
nie, ażeby oprócz prezydentury gabinetu kłub 
Piast owco w otrzymał także tekę ministerstwa 
oświaty d la 'posła  Rataja, tekę sprawiedliwo
ści dla p. Kiernika, oraz podsekretarjrt stanu 
ministerstwa spraw’ zagranicznych dla pesła 
Babskiego. Obrady pos. W itosa z przedstawi
cielami klubów toczyły się po południu, a na
stępnie pod wieczór poseł W itos rozpoczął 
pertraktacye z przyszłymi członkami swego ga
binetu. __

V/ godzinach wieczornych ze strony Związ
ku Ludowo-Narodowego wysunięto żądanie 
teki skarbu dla poda Głąbińskicgo. Żądanie 
to motywowano w ten sposób, iż prezesurę 
gabinetu, wieeprezesurę gabinetu, tekę skarbu 
i tekę min. spraw wewnętrznych uznano za te
ki polityczne, dlatego leż Związek Ludowo- 
Narodowy nie może zgodzić się na obsadzenie 
teki skarbu osobistością nic będącą przewodną 
klubu, albowiem pcs. Grr.bsti ófieyalnie do na
rodowej ćenłbkracyi nie należy. W szystkie in
no stronnictwa wysuwają, swoich leaderów*. Żą
dania Związku Ludowo-Narodowego napotka
ły  na duzc trudności. Ostatecznie jednak zo
stały przyjęte. Dalsze trudności sprawiło obsa
dzenie 1 ’ 1 urn. .’ V i spraw i •: dl i woń'i, do 
ł. oj \ en ittiri ej z 'e-c o.b tensye Cwtatećz-

■ prawe • no en sposób, iż teke 
oświaty oddano nosłowd Ratajowi, zaś spra

wiedliwości mężowi zaufania' Chrześcijańskiej. 
Demokracyi panu Nowodworskiemu.

Ostateczna lista gabinetu, z którą pos. W i
tos ndał się d.o Bełwodoru, przedstawiaj się jak! 
następuje:

Prozes gabinetu: pos, W incenty W itos, w ice
prezes bez teki pos. Ignacy Daszyński, min. 
spraw zagranicznych ks. Sapieha, min. spraw, 
wown. pos. Skulski, min. skarbu pos. Głąbiń- 
ski, min', kolei inż. Bartel, min. arowizacyi 
Śliwiński, min. pracy Pepłowskl, min roboli 
publicznych Narutowicz, min. przemysłu i han
dlu Cum nowski, min. rolnictwa pos. Patria, 
towski, min. sprawiodliwości Nowodworski, 
min. oświaty pos. Rataj, min. dla b. dzielnicy 
pruskiej Kucharski, kierownictwo ministerstwa 
zdrowia: Chodźko, a do teki min. zdrowia 

upatrzonym iest Dr. Bernadzikowski, kiero- 
v. aik min. sztuki Heurich, min. w ojny Leśniew
ski, min. poczt i telegraf, nie zostało obsa
dzone, ponieważ dyrektor poczty i telegrafów 
w Krakowie p. Jakesch, któremu tę tekę ofia
rowano, w  ostatniej chwili odmówił je j przy- 
iąm. s

mm i t t i  mm.
Warszawa. (Telefonem). Na sobotniem po

siedzeniu Sejmu, które na godz. 3 po połu
dniu zwołano —  nowy gabinet odczyta de- 
klaiacyę, pcczein stronnictwa złożą oświad

czenie nad dekiaracyą rządu. Nie będzie dy- 
sku.syi, lecz zostanie zaproponowana wspólna 
deklaracja, uchv.au.ua przez ])Oukomisyę, w y
łonioną przez kom isję wojskową i spraw za
granicznych. Dęklaracya będzie zawierać vo- 
tum 7.:, Liiai.ia dla nowego rządu, oraz zape
wnienie popart id. dia niego, nadio żądanie obro
ny zagrożonych granic, w  dążeniu do zawarcia’ 
sprawied! v.cgo pokoju. W  doklaracyi będzio 
pcijkrusikuiem, że Polska trwa w sojuszu z pań- 
ety „m i ..dci .-uii.

Jodnoiuj śine przyjęcie, tego wniosku jest za- 
jtównione.
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U staw a  r^iita.
•III. Parcelacja .

! Główny urząd ziemski wyposaży w ziemię tych
iw  art. 29 1. 1 wymienionych inwalidów i  żoł-
! Bierzy, którzy pozbawieni są widoków na od-

, ininfre nabveie tworzonych w  myśl .tej ustawy
Art. 23. Okręgowe• urzędy ziemsKie w y g o t u - , - c,.larshv rolnvch ,a* którzy walcząc w  sze- 
pian p a r c d a « ^ y j ^ o aoiw chw  icuokr(;gacąlrc!iach ^ j . .  . SZC8ególnie się odznaczy-

Państwo ud/.ieli im też takiego i dhigoter- 
i na parcemcyę p — « u u u :  fabdytu

a w rozporządzeniu Głównego urzędu ziemskie
go "będących i na parcelację p.*„znat.z<....>ch (m :n0WC_ 0 j^ d v t u  na zagospodarowanie się. 
obszarów, przy uwzględnienia wskazanych r o - . poffgt t0g 0 ‘ funduszu stanowić ma odpo- 
bót medoracj jny eh, oraz przepro.. a zenm . AV;e{ini{a CZqść różnicy między ceną wykupu 
szczegółowej Lłasyf hacyi gran .. . , mnj;ltków ziemskich, a ceną sprzedaży grun-

\\ypraeowame planu, parcelacyjnego m oże , tów  nabrwcom-pateclantoin.
Okręgowy urząd ziems u zcecie pcm .i oo mu j jvl'-anowicie potraci Państwo na cel powyż- 
kwmaarzowi ziemskiemu. Przed wy pracowa-;
niem planu t o g o  musi Okręgowy urząd z em sk i,. ^  całości sumy, przypadającej do wypłaty
względnie pow iatowy omisarz ziems - , wys u . właścicielowi po potrąceniu obciążających hi- 
thac opimi powiatowej kom isji ziemskiej. do d. 15 lipca 1920 r. lub po dniu tym

Plan parce a c jjn y  ma i zaw ie r  m d j  ( ł̂ f )cufr.p |>raWnego przymusu przvjętvch dłu- 
przez prezesa Okręgowego urzędu ziemskiego.. wz/ cda;e zobowiązań, a  wynoszącej: 

Art. 24. W  planie parcelacyjnym uwzgiędnio- ’ - "
no być winny dalej: wyłączenie z pod parcela-: 
cyi i utrzymanie przez państwo zabytków hi-j 
storyeznych, architektom cznych pom ników : 
przyrody, terenów zawierających bogactwa mi- 
nerałnĆ. gruntów iii. zbędnych na przeprowadzę- j 
nie komasaeri i  regulacyi serwitutów, zachowa ■
n.e i a a i « y t e  zu^iauwaum  cyuuycu dobrodziejstwo to
i iurządzen, podział zaondowan folwarcznych, ^  zadaniem komjsyi
pizcpiowadzeme drog dojazdowych i polnych, r)vr,,M!) Ghwneyn

i naieżYte zużytkowanie cennych budowli

a) ponad 500.000 marek 5%
b) „  1,000:000 ł> 10%
<t) „  2.000.000 5J 15%

d) „  3,000.000 Y> 20%

e) „  4 000.000 J? 25%
f) „  5.000.000 3> 30%
Rozsbrzj-ganie zaś o tem, 1rtórym z kandyda

komasacji gruntów, sprostowanie granic, po
działu i regitłaeyi wspólnot, projekt zabudowa
nia nowej osady, względnie wsi (plan rcgula-

to ma być przyznane, bę- 
powolać się mającej 

przez prezosa Głównego urzędu ziemskiego, w 
porozumieniu z ministrem spraw wojskowych 
i ministrem skarbu.

Art. 32. Innem  inwalidom oraz żołnierzom ar
e jjn y ), zapewnienia zaopatrzenia tychże w w b - ^ . .  ^  jfczba 1), ja j^ też  bezroi
dę, wreszcie zapobieżenie zbytniej od ległości1 . - ............. ■ .
g jiro iów  od zagrody nabywcy-osadnika.

Art. 25. Okręgowy urząd ziemski ustali po 
porozumieniu się z ministerstwem rolnictwa i i  
dóbr państwowych z^ pośrednictwem Główne
go urzędu ziemskiego, czy i które tereny ze 
•względu na jakość gleby, istniejące na parce
lowanym obszarze większe budynki lub inne 
'korzystne warunki, Wtany być przeznaczone

nym i małorolnym właścicielom karłowatych 
gospodarstw (art. 29, liczba 2, 3) udzieli Pań- 

Istwo długoterminowego amortyzacyjnego kre- 
dytu za zabezpieczeniem hipotecznem. Bliższe 
postanowienia w  tym względzie zawierać bę
dzie ustawa o państwowym Banku rolnym^ 

Art. 33 Gospodarstwa, utworzone w  drodze 
parcelacja na mocy niniejszej ustawy, nie mo- 

ą być d z ie ln e  aktami prawnemi czy to mię-
tia szkoły rohneze, stacy o doświadczalne, wzo- d żv- ■ to M  wvpadck śiaicrcl, pod 
rowe gospodarstwa, stadniny państwowe go- flannT.ia c obciągającym, dopóki są
•Bpeoarstwa dla produkcy. warzywno-ogrodm- ofcciaźORe z(*óawI hipotece resztą ee-
pscl na cele gminne. szkome, kościelne i  inne i „     „ , , . „*  . _  , , nv kupna, a w knzdnn razie przed uplvwem
rełe snołnezne łub przemysłowe. Gospodarstwa1.-,:. , , , . , , '• ,, - , .  . . A A  2o lat od ich powstania, t r z y  dokupnie gruntu

do gospodarstwa już istniejącego, mogą urzędy-

nych, w imię losu naszych żon i  dzieci wzywam 
W as do -obrony Polski, do zaciągania się w 
szeregi Arm ii Ochotniczej. Jeszcze możemy ura 
tować nasze starowdsko państwowe, naszą z 
takim trudem i poświęceniem npywalczoną wol
ność i niepodległość. A le to już ostatni sygnał. 
Ostatni czas.

K to  nie czuje dzisiaj moralnego naiiazu obro
ny Ojczyzny, kto pozostaje głuchy i  obojętny 
na wezwanie Naczelnika Państwa, kto pod ja
kimkolwiek pretekstem uchyla się od dama po 
mocy w  największem niebezpieczeństwie znaj
dującej się Rzeczypospolitej, kto pragnie zw a
lić na innych ciężar obrony swego narodu, a 
sam czerpie zyski z kultury !  cyw ilizacyi społe
czeństwa, ten może być jedynie człowiekiem 
wyzutym z najświętszych uozuć.

Obywatele! Dla każdego chętnego do służby 
Ojczyźnie znajdzie się praca i  zajęcie, odpowia
dające jego fizycznym zdolnościom i jego kwa 
łifikacyom. Zwracam się przeto do wszystkich, 
którzy czują a myślą po polsku. Chwila jest po
ważna, położenie jest niezmiernie ciężkie, mn- 
cimy się zdobyć na największy wspólny wysi
łek, wspólną pracą i wspólną ofiarę^ Musimy 
czynem odpowiedzieć na wezwanie Rady Obro
ny Państwa i na rozkaz Rzeczypospolitej. Ura
tujemy Państwo, ale hasło Naczelnego W odza 
musi "caleść odzew we wszystkich polskich 
sercach.

Polacy! Ojczyzna w  niebezpieczeństwie! Lecz 
wierzy ona i  ufa, że każdy z je j synów spełni 
swój obowiązek.

Marcolła, inż. pułkownik, szef sztabu gen. 
inspektor armii ochotniczej na okręg gen. kra
kowski.

U R O N I f C i l .

obowiązkach w  chwili obecnej, duchowieństwo ' we, aby po asygnaty na pobór cukru zgłó; 
przez kazania patryotyczne, przemówienia na się w  A gen c ji handlowej Puzappu (Wiśłna 
wiecach i  zebraniach, szczególne modły za wal- a to sklepy z okręgów: i— A U  w  dniu 26 b. 
czących, idących na front i  t. p., budzić będzie a z okręgów VIII— XV w dniu 27 b. m. I  n»J 
uśpionego ducha w  narodzie, k tóry  nie przeczu-1tychmiast podjęły asygnowane ilości. K jn s i 
iwa nawet, jakie gToai niebeapieczeństwo ze j bezpośrednio aprowidowane, winny w pou 
strony bolszewizmu, zachęcać będzie do jedno- |Szym celu zgłosić się w rzeczonej Agencyi 1 
ści, zaprzestania wszelki, h waśai partyjnych, j dlowej .w dniu 28 b. m. Zakłady zbioroweg 
zagrzewać do poświęcenia. W obec tego uważa- pożycia i apteki otrzymają asygmrty na poi 
ją  za rzecz bardzo wskazaną wyzyskać w Kra- cukru w biurze ccntrałnem magistratu.

M O n w c , w myśl niniejszego artykułu tworzo
ne, -będą wydzierżawiono w  długoletnią dzier- 
itawę osobom łub stowarzyszeniom współdziel- 
caym i  innym zrzeszeniom zawodowo-rolni- 
ozym, dającym gwaraneyę wzorowego, celowe
g o  poepodarowaiwa i wykazującym wybitne 
ktwaitfikacye zawmlowo-rolnieze swoje, irzglę- 
duie swych, kierowników. Dzierżawy te pozo
stawać -będą pod nadzorem ministerstwa rolni
ctwa i dóbr państwowych.

Art. -86. Grunty, -położone w  obrębie miast 
i  osad prz emy 31 dw  o,fa lyycz 11 y ch oraz w  sferze 
ich interesów miesżkarfiówyćh, a to co do mia- 
«ta  stołecznego "Warszawy gruntj’ , położone w 
promianin 15 kim. od centrum- miasta, zaś co 
do jnrrych większych miast w  miarę potrzeby 
i wedle określenia Głównego urzędu ziemskie
go —  mają być pozostawione tym  miastom na 
cele ich rozszerzania się oraz na tworzenie ko
lonii dla robotników, rzemieślników, urzędni
ków i t. p., a to ped kontrolą Głównego urzędu 
ziemskiego.

Art. 27. Plan pnrpełaeyjny obejmować będzie 
wreszcie podział gruntów na jednostki gospo
darcze niżoj wyszczególnionych typów i wielko 
ści. mające Ftać się podstawą, silnych i zdol- 
.nycli do intensywnej wytwórczości gospo
darstw wloaciaóakhh, opartych na zasadzie 
prywatnej własności, a to bądź przez utworze*

ziemskie uzależnić sprzedaż od zgody nabywcy 
na poddanie powyższym zastrzeżona om całego 
gospodarstwa nabywcy, a obowiązane są za- 
strzedz tę niepodzielność, gdy przeważna część 
danego gospodarstwa pochodzi z dokupna zie
mi parcelowanej w myśl niniejszej ustawy.

Przeniesienie własności, obciążanie lub w y
dzierżawianie tych gospodarstw przed upły
wem w yżej oznaczonego terminu —  może na
stąpić tylko za zezwoleniem urzędów ziem
skich.

Wszelkie umowy wbrew tym postanowie
niom zawarto, są nieważne. O nieważności orze
kają właściwe sądy na skutek powództwa wła
ściwego Okręgowego urzędu ziemskiego. Orze
czenie nieważności uzasadnia na rzecz Państwa 
Polskiego prawo odkupu danego gospodarstwa 
po cenie nabycia go przez parcela nfa z dolicze
niem koniecznych i pożytecznych wkładów.

A r t  34. Ograniczenia, przewidziane art. 33, 
będą nrwdoczniono w  księdze gruntowej.

Bo o m  wmMmleM m
Rada Obrony Narodowej wezwała w  chwili 

ciężkiej dla Uitszej O jczyzny ogót spolcczeń- 
•nie nowych .gospodarstw,- bądź przez powięk- 3twa do ratowania Rzeczypospolitej. Aby wspo
szenie i -usamndaiehiienie istniejących karłowa- 
tych gospodarstw.

W  szescgóhiośei c-bszar nowo tworzonych ja 
t o  samodzielne gospodarstwa, jednostek go
spodarczych. oraz obszar, do którego pnwiększo 
ne być mogą istniejące karłowate gospodar
stwa. celom uczynienia z nich gospodarstw sa
modzielnych, nie może przekraczać din każde
go z nich 15 hektarów, zaś 20 proc. ogółu par
celowanych gruntów może być przeznaczonych 
na odsprzedaż małorolnym właścicielom istnie
jących .już obecnie gospodarstw, celem powięk- 
ezenla ieh do rozm aru najwyżej 23 hektarów,
*aś na ziemiach wschodnich oraz na kresach 
zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej do 45 ha.

Art. .28. Nabywcam i działek gruntów, prze
znaczonych na parcelacye, mogą być wlasno- 
wuini obywatele Państwa Polskiego, wykazują
cy  dostateczne przygotowanie zawodowe do 
-prowadzenia osohiśeie gospodarstwa.

Od -nabveia wykluczeni będą: karani za zbro- 
dt ;ię przeciw nile PttńsŁwa Polskiego, oraz za 
zbrodnię dezercj i z wojska polskiego, popełnio
1B| .po ehwili ogłoszenia tej ustawy, m eszcie  j chwil!, kiedy ty lko jedność i moc wspólna mo- 
ei, którzy z pogwałceniem prawa brali samo- 
'wtńnie cudzą ziemię w posiadanie.

A rt. 29. P rzy  uwzględnieniu wymogów, okre 
śiortyeh art. 4 -pierwszeństwo w nabyciu ziemi 
■przysługiwać będzie w  następującym porządku:

1 ) inwiłkiom  armii polskiej i  innym inwa- 
lidcm  wnjskotrym zdatnym do pracy na roK 
oraz żoht:erzom aanri p ilsk iej, zwłaszcza tym, 
którzy dłrefezy czas w forrmacyach frontowych 
tslnżyli lub dobrowolnie do wojska polskiego 
wstąpili;

2 ) pracownikom rolnym (służbie rolnej, bez- 
Tołnym lub małorołnym), pozbawionym pracy 
przez parcelacye oraz właścicielom karłowa
tych gospodarstw, bezsporne sąsiadującym z 
fHwtełowanym folwarkiem ;

3} innym robotnikom rolnym i małorolnym

módz armię, walczącą o każdą piędź ziemi na 
granicy polskiej, generał Haller na rozkaz Na- 
czelneeo wodza objął kieror/nirtwO erganiza- 
e-yi ©cli-otniczogo werbunku i wezwał ogół oby
wateli do śpieszenia pod broń i stawania w  sze
regach anuii ochotniczej. Form acje te j armii 
będą częścią składową i nierozłączną wojska 
polskiego, stojącego pod rozkazami Naczelne
go Dowództwa. Nie będą one stanowiły żackiej 
osobnej jednostki militarnej. Odebrały w skład 
rfej wchodzące zachowają wszystkie cechy ar
mii regularnej i tylko biało-czerwona kokarda 
na piersi żołnierza będzie świadczyła, iż on, 
gdy  Ojczyzna, zażądała jogo dobrowolnej po
mocy, uczuł się Polakiem.

I  dlatego bezkrytycznie a tendencyjnie w 
celu szkodzenia jedności narodowej szorzoną 
pogłoską są insynuacye, jakoby armia ochotni
cza, formowana przez generała Hallera, miała 
być oddzielnem wojskiem w wojsku i rzekomo 
osłabiała autorytet Naczelnego Dowództwa. 
Tego rodzajn wieści podkopujące zaufanie do 
Generalnego Inspokteratu Armii Ochotniczej w

że nać ocalić, eą zbrodnią przeciwko Państwu 
i jego sile zbrojnej.

Obywatele województwa krakowskiego! Nie 
czas dzisiaj na snucie i komentowanie różnych 
osat-zorczycli pogłosek, któreby zarysować mo
gły fundamenty zbiorowe wolą społeczeństwa 
budowanego gmachu Obrony Narodowej, A r
mia Polska jest jedna i służy ty lko Polsce 

Obywatele! Goreją kresy naszej Ojczyzny. 
O inur polskich bagnetów bije raz w  rąz fala 
bolszewizmu, który odmętami? barbarzyństwa 
zalewa kresowe ziemie Rzeczypospolitej, zagła
dę niosąc kulturze zachodniej polskości i chrzc 
ścijaństwu. Musimy Uczyć na siebie tylko i na 
własne siły. Musimy bronić już nie Państwa, 
nie Ojczyzny, ale własnej swojej egzystencyi, 
własnego swego żye;a, własnego cieniowego

wmń-ieieiaBi karłowatych gospodarstw, a z po- ogniska. Los każdego obywatela Polski jest
óiód tychże przedewszystkiem ukończonym i najściślej związany z losem polskiego frontu.
weztiiom szkół rolniczych.

Art. 31). Plan pareełacyjny będzie zawierał 
•łb ezon ia  cen sprzedażnych dla gospodarstwa 
objętego -pareeJncyą i dla każdej działki grun- 
żn. O n y  te mają być wypośrodkowane z war- 
tetóei gruntu, opn-rtej na klasyfikacyi grunta, 
om 7. wartości wkładów bieżących i samj-eh

Jeżeli armia nasza nie otrzyma posiłków, jeżeli 
rozsypie s'ę w gruzy owe przedmurze żołnier
skich piorsi, to horda dziczy i  barbarzyństw^ 
niosąca zagładę Polsce i światu, stratuje nasz; 
kraj i nśecszczędzl nikogo, ani niczego.

Obywatele! Z rozkazu Inspektora Arm ii 
Ochotniczej generała Hallera w  porozumieniu

•Brreszcie -budynków, ezyli na podstawie rzec z o- i nieustannej łączności z Dowództwem Okrę- 
omj parcdacyjnej wartości gruntów, przy u -jgu  Generalnego Krakowskiego objąłem funk- 
«zgłędn iffliiu  Jreeitów wspólnych urządzeń i  i cyę Inspektora Arrrcii Oebotniczej na Okręg Ge 
“̂ w o ła c y i.  j neralny Ki-akoWski. W  imię Ojczj zny, w imię
- A n .  31. Państwo stworzy fundusz, z którego spokojnej przyszłości naszych ognisk rodzia-

Kraków, 24 lipca,

JŚWIĘTO OBRONY WOLNOŚCI. Komitet 
obrcay państca wydal gorącą odezwę do oby
wateli K rakowa i Małopolski, w  której otwie
ra oczy tych. co mają je jeszcze zamknięte, na, magistrat 
niebezpieczeństwo, grożące nam. jeżeli rię szy- e ’ ' 1” 1” 1"  
bko n'e ockniemy.

Grotlno —  czytamy w odezwie —  odlegle 
zaledwie o sześć godzin koleją od W arszawy, 
popadło już w niewolę. Czy będziemy czekać, 
aż bolszewickie kule i szrapnele ryczeć zaczną 
nad Warszawą, nad Przemyślem i Krakowem, 
zapalając dachy i bijąc w ludność?

Wojna dzisiejsza, to już nietyłko walka o 
wolność —  to  już nietyłko walka przeciw złą
czeniu się Rosjri z Niemcami —  tych dwóch 
braci, żądnjch Utopienia nas w niewoli —  to już 
walka o żywność, walka z hordami, które, w y 
niszczywszy Eosj-ą, strasznem rządzeniem, 
ratują się cd głodu wyprawą na polski? zaipa- 
sy, po polskie zboże i bj'dło i po polski wsze
laki dobj-tek.

Nie wierzcie, gdy was łechtają nadzieją po
koju. K to  ma tyle żołnierza i stąd zwycięstwa 
za sobą, ten może łudzić i kręcić zawieszenia
m i Lroni. ale prze i przeć będzie naprzód, póki 
słabszego nic zdep.cze, póki .pętlicą za szyję,nie 
•pociągnie. .- X  . . . -

Ostatrra bije już godzina, ale możemy się je 
szcze wyratować i wyratujemy na.pewno, lecz 
tylko powszechnym porywem do broni Bóg 
pomoże, ale tylko wtedy, gdy sami sobie pc- 
meżerny. W róg  ma pośród ras ehytryib, a doń 
brze ukrytych przyjaciół. Baczcie! Otwórzcie 
oczy i uszy. Trzeba przerazie ich postawą całej 
ludności, energię ich osłabić. Trzeba brat bra
ta do wysiłku obreny podniecić. Trzeba uka
zać. że wszyscy 7.a nim jesteśmy i idziemy.
W ielka manifestacya niech podniesie ducha 
pospólncgo.

0 godzhsie 10 w niedzielę na rynku odbę
dzie się Msza pelowa o zwycięstwo. Stanie 
czworobok żołnierzy ga.roi7.0nu. ochotników,
Legii k ib iet, weteranów, inwalidów, staną 
nerałowie i sztab, Rada miejska i cechy, 
wszystkie władze, stowarzyszenia, instytucye 
i Związki zawodowe. Wywiesić flagi na do
mach. K to  żyw, niechaj na rynek pospieszy!
Uderzą na Podniesienie armaty z Wawelu, ude
rzy Zygmunta dzwon, uderzą wszystkie, dzwor.y 
Krakowa, na alarm, na hasło! „D o •broni!”
Nastąpi przysięga i pochód.

Włościanie wsi okolicznych, robotnicy K ra
kowa i wszyscy ludzie rzetelnej pracy winni 
wziąć udział w  tem święcie, aby okazać, że 
chcą bronić Polski ludowej.

D E K O R AC YA  M IASTA . W  cćedzielę 25 b. m. 
obchodzić będzie Kraków  święto obrrny K.
O. P. Celem uświetnienia powyższej uroczysto
ści, oraz zamanifestowania uczuć mieszkań
ców, pre7.yd.vum miasta zwraca sie do wszyst
kich właścicieli realności z gorącym apelem, 
aby demy swe zechcieli dekorować chorągwia
mi o barwach państwa i miasta-.

N A  POŻYCZKĘ ODRODZENIA subskrybo
wała Polska Akademią Umiejętności do funrla- 
cyj, zostających pod jej zarządem, 1,344-GGO 
mk. p. t

Syndykat rolniczy subskrybował 300.000 
mk., pcrsonal Syndykatu 120.000 mk. p.

Urzędnicy i strażnicy administraeyi akcyzy 
złożyli na polską pożyczkę Odrodzenia w  Po l
skiej Krajowej Kasie pożyczkowej na razie 
kwotę 74.000 mk. Dalsze wpłaty nastąpią.

DUCHOW IEŃSTW O W  OBRONIE OJCZY
ZN Y . W  dnhi 22 b. m. w sali katol. Domu ro
botniczego nrzy uł. św. Tomasza odbyło się 
pod przewodnictwem ks. Koram kiewicza, I I  ze
branie duchowieństwa krakowskiego tak za 
konnego, jaJc świeckiego, w  celu obmyślenia 
Środków skutecznego współdziałania z akeyą 
K, O. P. W  myśl odezwy „Białego Krzyża**, 
księża podejmują się stałych wyznaczonych im 
dyżurów na dworcu kolejowym przy pożegna
niu żołnierzy, odjeżdżających na front bojowy. 
W ydatniejszej udzielą pomocy księża-knłeche- 
ei. którzy, wezwani .przez W yd z;ał duszraster- 
ski. przerwawszy walcacre, wrócą do Krakowa.

Co do sposobów uświadamiania ludności o

kowie i na pro win cyi usługi księży uchodźców, 
których jest wiełu, jakoteż innych-uchodźców 
i wracającjmh z wojny, bo ci naoczni świadko
wie opisem tego, co przeżyli : widzieli, najsku
teczniej przemówić potrafią, wywołać odpowie
dni nastrój i zapał. To  najlepsza agitacya anfy- 
bclszewickn. A  wresz.cie zwracają w,vagę odpo
wiednich władz na szynki, w których po pr7.e- 
pisanych godzinach gromadzą się różr.i lu
dzie i te lokale stają się ogniskami ag itacji an
typaństwowej. Nadto poruszono, jako wielce 
obiecujący projekt, żeby komitet, urządzający 
obchód niedzielny w  Krakowie, zaprosił na 
mówców tych księży-uchodżców. którzy jaż^są 
w  Krakowie (przy kościółku Bożego Miłosier
dzia na Smoleńsku). Następnie rozważano, czy 
nie wypadałoby prosić tychże hslęży-iiehedź- 
c tw  z kazaniami ado kościołów krokowskich. 
Wreszcie uważano za bardzo wskazane, żeby 
ci ks'ęża-uchcdżcy zostali użyci do przemówień 
w KreJfowie, oraz za dyetami, ze względu na 
ich opłakany stan, na wiecach, mających się 
odbyć w kraju.

Doświadczenie wykazało, że tylko ci mogą 
skutecznie przeciwdziałać nastrojom filobol- 
szc-wickini, którzy się mogą powołać r:a swoje 
w tym w 7credzie przeżycie.

SPIS URODZONYCH W  lA T A C H  1894 DO 
1890. Magistrat miasta Krakowa wzywa wszyst
kich bez wyjątku meżc/.V7.n urodzonych w la
tach 1894. 1893, 1892, 1891 i 18C-0. zamieszka
łych w Krakowie, aby eclem sporządzenia 
imiennych spisów, zgłosili' się niezawodnie w 
rzas:e od 20 do 31 lipca b. r, w  wydziale V  a.

u w  godzi: aiih cd 8 rano do 1 po 
południu. Zgłaszający się mają przynieść ze 
sobą swe osobiste dokumenty, jak metryki uro
dzenia, poświadczenia wojskowe i t. p. Zanie
dbanie zgłoszenia bodz:e surowo karane.

O ZAO PATR ZE N IE  E W AK U O W AN YC H . 
Otrzymu jemy następujący komunikat: Prezy-
dy.iiin yjedrt czenja Ziemian iwuywa wszystkich 
ziemian znchnduiej Małopolski, aby rafychmLast 
omlóeili z każdego folwarku po 100 kg. pszeni
cy lub żyta  i przesłali je wprost do Zjednocze
nia Ziem;an (Kraków. Krupnicza 9), jako bez
płatną ofiarę na rzecz ewakuowanych .ze wscho
du. Zboże w tea sposób zebrane, zobowiązały 
się młyny bezpłatnie zemleć, a niektóre piekar
nie bezpłatnm wypiec,

K R A K O W S K IE  TO W . TECH NICZNE zapra
szał kolegów, którzy wstąpili de służby ocho
tniczej, aby wzięli gremialny udział w uroczy
stości „Ochotnika” dnia 25 b. m. Punkt zbor
ny: Tow. techniczno, Straszewskiego 23, go 
dzina 91/, rano.

A K A D E M IC K A  E G ZE K U TYW A  WOJSKO
W A  komunikuje: W szyscy koledzy akademicy 
i a litu rj cuci, uznani za  niezdolnych do służby 
wojskowej, są obowiązani cały swój czas po
święcić pracy społecznej wewnąrrz państwu 
pod rygorem uchwał wiecu ogóko-akademi- 
okiego 7, dnia 6 lipca b. r. Praca tą kieruje 
krakowski komitet wykonawczy akademickiej 
L ig i obrony państwa, 7.1 o żony z tych członków 
Egaeikutyi.i y  wojskowej, którzy w  Krakowie' 
zostaną z prawem kooptaeyi, pod przewódni- 
etwem kolegi Tadeusza Mitany. Kom itet wy 
konnwezy Akademickiej L ig i obrony państwa 
rozpada się na wydziały: ewidencyjny, plebi
seytowy, propagandy, straży obywatelskiej. 
Infermneyc- w Un'wersytecie, saki 2, przed po
łudniem.

Z K O M ISY I APRO W IZACYJNEJ,. W czoraj
0 godz. 5 po południu odbyło się w magistra
cie pod przewodnictwem wicc-prez. Rollogo, po- 
sied/.enie Kom isyi aprowizacj jr.ej, na którem 
inspektor Ministerstiwa, p. Krupiński, przedsta
wi! plan gospodarki aprowizacyjniej rządu na 
rok 1920/21. Podniósł mianowicie, iż wobec 
bardzo dobrych urodzajów w  Małopolsce, za
mierza Ministerstwo w  rozporządzeniu wyko- 
nawczem do ustawy o aprcwizacyi na rok 
1950/21 y.ylączyć miasta Kraków  i Lw ów  2 bez
pośredniej aprow izacji Ministerstwa, a przy
dzielić W ydziałow i spraw aprowizacyjnycb we 
Lwowie. Po dysknsyi Komisya jednomyślnie 
przyjęła wniosek prezydywm miasta, domaga
jący się utrzymarra nadal dotychczasowego 
sposobu aprowizaeyjnego, t. j. zaopatrywania 
miasta K iakow a w  środki aprowiz. bezpośrednio 
przez rząd centralny. Celem poparcia tej u- 
chwały, postanowiono wystać w  najbliższjTn 
czasie do W arszawy dełegacyę, złożoną z wi- 
ccprczj denta Rollego, Dra BobrSwskiego i in
spektora Krupińskiego. Kom isya przj-jęła cenę 
cukru białego krystalicznego 19 mk. za 1 leg. 
Omawiano następnie sprawę drożyzny nabia
łu, tłuszczów, jarzyn i owoców. Stars/.y radca 
mag. Sawiński przedstawił konieczność prze
ciwdziałania mnożeniu się sklepów, kramów i 
kramików. Nadmierna bowiem ilość handlarzy
1 przekupniów jest ze szkodą dla ludności, 
gdyż przj‘CzjTiia się w wysokim stopniu do pod
bijania cen. Wieeprez. Rolle wyjaśnił, że alr-

Wiślna L 4, w czasie począwszy od dnia 29
P IE LG R ZYM K A  DO CZĘSTOCHOW Y. Kl

liczne zapytania, podaje się do ogólnej wiadt 
mości, że kto nie m ógł wziąć udziału pi 
w ipielgrzymce od 00 . Karmelitów, może w 
się koleją, gdyż w dniu 27 lipca o godz. 
rano wyruszy pielgrzymka koleją do Częs' 
chowy. Informacyi w tej sprawie udziela 
z es Towarzystwa im. św. Rafała Arcbani 
Lu dzik  Gcląb, -w kancclaryi przy ul. Zwieraj- 
nieckiej 1. 7.

O  ROBOTNICE ROLNE DO POZNAŃSKIE. 
GO. Onegdaj bawili w Krakowie p. Rosadą 
naczelnik wydziału oeśredn ctwa praev w nń 
nistorstwie b. dziebiicy pruskiej, oraz p. Jaioi 
kierownik Państwowego Urzędu pośrednict 
pracy w Poznaniu, w sprawie skierirwana kilki 
tysięcy robotnic rolnych i kaicuset robotnik©* 
rolnych na żniwa do Poznańskiego, gdzie z p© 
wodu zarządzonego poboru i zaciągu ochotni 
czego, okazał się brak sił roboczych. Pozna* 
skie, które zasilało Małopolską w  środki ży
wności. apeluje teraz do niej o pomoc przy ahie- 
ran.u pionów. Robotnice rolne powinny się zgia^ 
szać w państwowych urzędach pośrednie-- 
pracy, gdzie otrzymają zniżki kolejowe do 
znania.

Pierwszy transport robotnic odchodzi z Kra
kowa w poniedziałek dnia 26 b. ni., dalsze zfll 
w  ciągu przyszłego tygodnia, ostatni 1 sier 

K A R T K I POCZTOW E DO AM E R YK I, Mi 
poczt i teł. wydało esobne kartki pocztowe w 
korespondowania z osobami, zamieszkało! 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Póln, Znai 
duj? się na nich 7, boku odzew Komitetu jtoP 
sko-amerykańskiego o nabywanie polskiej ..p 
Życzld dolarowej. Kartki te sprzedają wszystla* 
urzędy pocztowe po 50 fenigów.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Kari 
mierzą Górkę, prarov.-nik.-i w magazynie prztdsię 
biorstwa przewozowego „Glob11 przy ul. Andrzej 
Potockiego 3. Górka krądt systematycznie towat 
na szkodę przedsiębiorstwa bądź podezaf
przewożenia, bądź wprost z magazynów. Wartoś 
skradzionych przez niego towarów wynosi pons1 
300.000 mk. Równocześnie aresztowano magazy 
niera przedsiębiorstwa .,Glob“ , Stanisława RypaH* 
sinego, który również kradł towary z magazynu* 
a gdy zauważyli to robotnicy, pozwoli! im kraść 
żeby go nie wydali. —Aifsztawano Włndysla-W* 
Staraeka i jegc towarzysza. Franciszka TTaciawkai 
dezertera, pizyczem skoniiskor. ano im duży ap»'1 
rat fotogi-afu-zny i drugi mały z kliszami i ju sy 
borami do fetografii. —  Aresztowano Glistę i Rer* 
tę Nessclrotłr, zajęte w  magazynach wojskowych 
za kra.iziet mundurów, butów i innych rzectT' 
wojskowych z magazynów.

Z  PofcA* ] za iw iate.

UJĘCIE ZBRODNICZEGO SgP iE O A-.
ryer Warszawski”  podaje: Straż kołejowa 
kryła ssjpiega, który usiłował wysadzić 
Jk olejowy kolei warszawsko-w iedt-ński oj 
Prze mszy pod Radtrką. Zbrodniarza scbi 
przy borowaniu dziury do założenia miny. 
schwytanym znaleziono 6 skrzynek piroks 
ny i  granaty ręeznec Szpiega pod silną esk 
odesłano do Krakowa.

OFICEROW IE FRAN C U SC Y N A  FRO 
W ychodzący w  W arszawie „Journal de Pi 
gne“  dowiaduje się, że w  tych dniach udali 
na front generałowie i starsi oficerowie 
scy, aby radą i  pomocą techniczną wsi 
cować z nanzean dowództwem. W yjazd  
pił na wniosek generała Henrysa, akcept 
nv przez rząd pająku

O PERA W A R S Z A W S K A  N A  GÓRNYM ś! 
SKU. Z Bytomia donoszą, że opera wąrsza' 
zakończyła swojo geścńme występy na Góra 
Śląsku pożegnalnem prwdstawianiem w  
trze miejskim w  Katowicach. Teatr był 
.pełniony. Gościna trupy operowej przyczyi 
się w ielce do wzbudzenia ducha narodowej? 
na Śląsku.

OSZUKAŃCZE M A N IPU LA C YE  ASEi 
RUNKOW E. W ładze polioyjno-aedcze w  W; 
szawie w ykryty  zbrodniczą organizację, 
dniącą się „tiwainianiem”  od powinności 
skowej. W  epraiwie tej aresztowani są fe" 
rzy: SamueJ Goldberg, Bernard Czarnożył, 
Zając, oraz Lejzor Feldman, W o lf Ńłi 
(współwłaściciel fabryki manufaktury w  
dzi), Szyja Kutner i  Szlama Frydlaad. 
„uwalniacze” , mianowicie: Herman Wald 
piec z dzielricy nalowkowskioj), Szyja G; 
(właściciel składu obuwia) i Fuks (wlaścic 
domu przy uL W ilczej) —  uciekli. Rwwizye 
mieszkaniarh areeztowanycłi ujawniły dpżo 
teryału kompromitującicgo. Znaleziono mi; 
wicie receptj' różnych lekarzy, dużo świad 
lekarskich, wystawionych przez Dr Abrama 
szozyńskiego. Lekarze ofic ja ln i orzeldi, 
świadectwa te nie odpowiadają istotnemu 
nowi rzeczy, gdyż u osób, którym były <wyd 
te świadectwa, nie znaleziono chorób, wyszi 
gólnionyeh w zaświadczeniach. Znaleziono 
notatki z nazwiskami różnych stających do ' 
ska fbez wyjątku żydów), z różnemi uwag;

cya w tym k'ertinku została już wdrożona j ,.oko“ , „ucho” , „noga”  i  t  i  „Uwalniać** 
i dotąd zredukowano ilość stanowisk ze 150 otrzymywali za każde zwolnienie różne 
na 90. Magistrat stoi ściśle na stanowisku, że-aż  do 25 tys. marek od osoby, 
handlem trudnić się mają tylko te esoby. której ECHA W IELOM ILIONOW EJ K R A D Z IE Ż  
posiadają kartę przemysłową. Dzienniki warszawskie donoszą, ż e  zastęp1?

SPRZEDAŻ CUKRU ZA  CZERW IEC. M agi-( naczelnika urzędu śledczego, p. Kurnatow '^* 
strat podaje do wiadomości, że począw-zy od wpadł już na ślad sprawców kradzk-ży w ł *3®1 
czwartku dnia 29 b. m „ sklepy rejono-wo i leon
stimjr, bezpośrednio aprowidowane, rozpoczną 
sprzedaż cukru grysikowego białego (czeskiego) 
za czerwiec b. r. na kupony legitjunaeyi z czer-

ku Landaua. Jednego z nich, oraz żonę jc.4̂ _ 
już nawet aresztowano w  jetłnem z miast. p rC* 
wiueyonalnyeb. Posiadał en przy sobie w-ręk1̂  
sumę gotówki w luarkach pcłśkich, zaś pffię

vvca, w ilości po 30 dkg. na osobę, w  cen ie ' żernie jego  znaleziono rewolwer. U jęty n a le ł 
po 19 mk. za 1 lig., t. j. po 5.70 mk. za 80 dkg .[do  międzj-narodasych kasiarzy. Jest nadzi^T

W  tym celu magistrat wzywa sklepy rejose- _ czaj niezadowolony, że w  tak krótkim ■esa**
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dramat •wioski w  5 akiach z Fran- 
■ceską fieriini.

BUFFALO
JcoiBedya cyrkowa w  4 aktach.

v* 4

d ca u ia t p o isk i w  5 a k ta c h  z  H. B ru -  
-czó=nTBy i K, Junosza Słępowskim .

komeiłya amerykańska w  1 akcie, 

dr-irmat fantastyczny w  4 .aktach

I r i e p r i s w d e p o d o l H i e  

przygody Ireaeta marywaifci

Aryasa
i o m e d y a  w  3 rch  akkech.

kom edTa w  5 x iu  aktach

koBMadya w  1 akcie.

, a i

;zy mm
d ia a n a t c y r k o w y  w  4 - re c h  ak tach  

A l f r e d a  L in d ta

k om ed ia  w  2 aktach.

Czyż w  chwili wytężenia sil dla obrony e-aj- 
łroż-zyoh nora wszystkim celów nie znajdzie 
sio ręka dość siina, któraby potrafiła pohamo
wać,  te instynkty chciwości?

AK TO R  R A P A C K I ŻYJE. Z W arszawy dono
szą, że wiadomość o tragicznej śmierci śpiewa
ka Rapackiego w  Świdrze nie odnosi się do 
Adama Rapackiego, b. artysty Teatru Powszech
nego w  Krakowie, wnuka Adolfiny Z-.majero- 
wej, ale do kuzyna jego, o tern samem imieniu 
i nazwisku, najmłodszego syna Wincentego Ra
packiego, nestora aktorów polskich w W ar
szawie.

SPAD E K  CEN W  AN G LII. Zniżka Cen mate- 
ryałów włóknistych i obuwia poczyniła już w 
Anglii takie postępy, że szerokie sfery ludności 
zaczynają odnawiać swą oddawna zaniedbaną 
odzież. Charakterystyczny dla społeczeństwa 
angielskiego i panującej we wszystkich war- 
twach dyscypliny jest fakt, że nawet ludzie 
bardzo zamożni nie sprawiali nowych ubrań, 
Ifcz czekali aż ceny spadną. Obecnie krawcy 
i szewcy mają znów w bród roboty.

Zaw iadom ienia 1 kom unikaty.
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

P. Stanisław Eustachy świeżawski, rodem z Ły- 
koczyna, ochotnik 8 pułku ułanów, otizymał ia 
tut.. Uniwerswtcc.ie stopień doktora praw. 20 Y

KONKURS NA POSADY W  SZKOŁACH T. 
S. L. W  szkołach T . 8. L. w  Morawskiej Ostrawie. 
Pnwwozie i Maryańskieh Górach, jest wolnych 
kilka posad nauczycielskich dla nnuciwoHi lub 
nauczycielek z egzaminem wydziałowym Job egza
minem dojrzalced. Podania wnosić należy na ręce 
Zarządu elówncgo T. S. L. w Krakowie, ul. śu\ 
Anrv 1. 5. '

KURS SANITARNY kilkotygodniowy, pod kie
runkiem orof. Hladifgo, rozpocznie się we, wtorek 
27 b. tu. o godz 10 rano w-gmachu kliniki chi
rurgicznej, Kopernika 20 Panie, które się zapi
sały, zechcą się zgłosić o legitymację w Coli. Nor. 
między U  a 1.

Z teatrów krakowskich. *
Z TEATRU „BAGATELA“  komunikują: Pary

żanka" Beoquc‘ą pojawi się w  ..Bagateli" dzisiaj 
jeszcze i jutro wieczorem, poezem ua repertuar 
wejdą ^Kochankowie" Wacława Gruluiiskicgo. 
Sztuka ta niezawodnie zdobędzie sukces niezwy
kły. stając się clou tegorocznego sezonu.

•Dy", t. j. w sobotę i jutro, oba razy o godz. 
5. w . stęp fenomenalnej tancerki. Maryli Gromu'. 
Bilety na wszystkie ogłoszone widowiska w „Ba
gateli" nabywać można przy kasie teatru.

do ego strajku, nni zaburzeń wewnętrznych. P o 
bór odbył się w  znptdnym porządku. Utworze
ni.' obecnego rządu koalicyjnego —  powiedział 
p. U lad. Grabski —  uważam za pełne osią
gnięciu ocbł, jak i sobie przy twnrzuiu niego 
gabinetu j ustawiłem.

s o b o t n ie  p o s ie d z e n i e  s e j m u .
Warszawa. P. A . T . Konwent seniorów po

stanowił piątkowe posiedzenie Sejmu odroczyć 
na sobotę dnia 24 b. m. o godz. 3 popoł. Na 
porządku obrad znajdują się: 1) Dekla racya
nowego rządu i  ewentualne deklaracje stron
nictw, 2) projekt ustawy o zaopatrzeniu wdów 
i sierot po żołnierzach, poległych na wojnie.

Nowi leaderzy.
Warszawa. (Telefonem). Jak słychać w ko

łach sejmowych, w  miejsce p. Daszjńskisgo, 
który zostanie mianowany wiceprezesom gabi
netu, prezesem klubu socjalistów  ma zostać 
poseł M o r a  c z e w  s k i, prezesem narodowego 
zjednoczenia, w miejsce posła Skulskiego, ma 
być p. D u to a n o w i e z, prezesem związku lu
dowo-narodowego w  miejsce p. Głąbińskiego 
zestarre lir. S k a r b e k .  N ie wiadomo jeszcze 
kto będzie prezesom Piastoweów w  miejsce p. 
W  i t o s a. Prawdopodobncm, żc będzie wysu
nięta kandydatura p. D ę b s k i e g o ,  o ile p. 
Dąbski nie zestanóe mianowany podsekreta
rzem w  ministerstwie spraw zagranicznych. Ró- 
■wnież w  klubie narodowej partyi robotniczej 
nastąpi wybór nowego prezesa, ponieważ do- 
ychciasowy prezes poseł Brejski został miano

wany wojewodą pomorskim. Nowym prezesem 
narodowej partyi robotniczej zostanie p. Chą -  
’ z y ii s k  i.

Repertuar teatru miej. ki. J. Sfawaostajfo,
-Sobota 24 b. m.: „Lalka".
Niedziela 25 b. m.: „Dawony z Corneville“ .

Repertuar n ie jak iego  ł e r ‘ rti pow safcictego.

Sobota 24 b. m.: „Tahannłczy Dżems". _ 
Niedziela 25 b. m.: „Szczęście małżeńskie".

Repertuar ^ a ga ttS ",
Sobota 24 b. m.: Po poi. Maryla Gremo; wicczo- 

iem „Paryżanka".
Niedziela 25 b. m.: Po pot. Maryla Gremo; wie

czorem paryżanka11.

Repertuar teatw  ^Nowości".
Sobota 24 b. m.: „Nietoperz".
Niedziela 25 b. m.: „Słodlca dziewczyna1'; wie

czorem „Cnotliwa Zuzanna".

Aa! -ńę pochwycić, przyezem niezadowolenie 
«w e wyraża kopaniem i kąsaniem. Udział w 
**fcr&deeTsiu banku zdołano mu już, udowodnić. 
Prowadzący śledztwo są przekonani, że złodzie
je  mie zdążyli jeszcze wywieźć z kraju skra
dzionych klejnotów.

TTYBNY. W  „Kuryerze Warszawskim" czy
tamy: 'gftanra .mementu tak tragicznego dla ca
łego narodu, z któregoby nie próbowali wycią 
gnąc zj-s&ów Jiclwciarskich przeróżni spekulan
ci. Najnikcznmmejsza c&ciwość —  bardzo kró
tkowzroczna — góruje u pewnej kategeryi 
łudzi penad wszMkfcmi uczuciami ludzki cmi.

Obecnie tip. z powodu masowego zapotrzebo- 
''wttria mundurów i obuwia dla ochotników, 
'^'Stępujących do armii, nagle znów podrożały 
"•lateryały na odzież wojskową, mundury i bu- 
y y , nadające sio do pola. Wyzysk w tym kie- 
Tunłin -jest majwyraźmejszem przeciwdziałaniem
*hcyi obrony państwa, jest więc najpospolitszą 
®diadą i jako taki winien doprowadzić zaraz 

0 zaniechania detycjiczasswcj obojętności w 
t̂OMinku do spekulacji i paskarstwa i zasto- 

fc-wauia środków najbezwzględntejszjreh.
. Napływ ucbcdźoów sprowadził znów magle 
-4ć\UC7eU1 umot^  ̂ a n e  podrożenie artyku-

w żywności i to w stosunku iście haniebnym. 
-rw Cin‘?u kilku dni np. masło z 35 mk. ped- 
TO;i.'C7' '0 ■ ^  IÊ ' za fun ‘̂ Owoce, których
^  anry JEerwykły -uradzaj, drożeją r. ‘dniem 

'̂z-vż n'e jest bezczelnością żądanie 
: — <5 rnL. za funt tak pospolitych u nas
uR-n,, ■ W’ U*- agrest, czy porzeczld? Na 
ar,k W 71 fUDt tJrc'hże owoców kosztuje 2—3 
TVśi u ^ ^ n a eya ch  ceny ńoefeodzą do wy- 
^ej5nl, f ° / WSn^?*. Za kawałeczek rybY> np. 
*wvkla T̂ ‘- .a'nffi mk. jest uważane za rzecz 
-- 2 _y ‘ 1‘a poreyowe wynoszą 50— 400 mk.

Ŝ śr a aiinitfra skarbu.
Warszawy a. P. A. T. donosi o godz. 1 w  no ry

w sprawie gabinetu koalicyjnego, co następuje:
Ponieważ ze strony związku ludowo-narodo

wego w miejsce dotychczasowego ministra 
skarbu Grabskiego wyznaczono kandydaiurę 
posła dra G ł ą b i ń s k i e g o ,  przeto delegat 
klnl u V. P. S. w  radzie obrony państwa cśwud 
czył, że jeżeli decyzya ta pozostanie w  mocy, 
to klub socyalistyczny usuwa się od wszelkiej 
konroinaeyi. Żądał on przeto usunięcia kandy
datury posła Głąbińskiego i pozostawiem-S pana 
Grabskiego na stanowisku ministra skarbu. W o 
beo tege oświadczenia przedsiawieuie iicty no
wego gabinetu -przez posła Witosa do noininu- 
cyi NucKohrikowi państwa doznało zwłoki,

Bilans gabinetu ges. Brabskiego.
-Warszawa. (Telefonem). W  Prezydyum Ra

dy Ministrów zebrała się wczoraj popołudniu 
po raz ostatni Rada Mimslrów w swoim doiych 
czasowym składzie. W  przemówieniu pożegnal- 
uem powiedział p. W ładysław Grabski do ze
branych kologów, między innemi: W  ciągu 31 
clr.i gabinet, któremu przewodniczyłem, doko
nał eo następuje: l .  Przedstawił Sejmowi i spo
łeczeństwu wielkie niebezpieczeństwo, grożące 
państwu polskiemu. W ezwał do obrony pań
stwa. utworzył Radę Obrony Państwa, w skład 
której weszli przedstawiciele wszystkich stron 
uictw, a którą Sejm przyjął jednomyślnie. 2. 
Na grtneie Bady Obrony Państwa przeprowa
dził formowanie amiii ochotniczej, dalszy po
bór U  km  ta, oraz szereg msiaw, zabez.picczają- 
cych karność w  wojsku i  bezpieczeństwo wc- 
ernatrz -państwa. 3. Doprowadził -do zawieszenia 
kroków nieprzyjaznych miedzy- Polską a Cze
chami, oraz mznał niepodległość Litwy, tom- 
jąo cłrogę do hliukiego pczozumienia. 4. Odwró
cił zarysowującą się w ostatnich czasach nie
chęć -eńtcnty do Pałski i wywołał gotowość en- 
tenty silnego poparc.ia Polski w  walce cbronnej 
przeciw Rceyi, skłonił Anglię do czynnego w y 
stąpienia wobec Bosy i pośrednictwem na ko
rzyść Polski. 5. Dążył systematycznie do w y
tworzenia koałicyi wszystkich stronnictw w 
sprawach najważniejszych konieczności pań
stwowych i wpłynął, aby Sejm .przed fc-ryami 
swojemi zatwierdził -w szyb idem tempie jedne 
myślnie, zarówno reformę agrarną, jak i cały 
szereg w ie łk ie j. w agi ustaw podatkowych.

W  ciągu urzędowania jego nie było ani je-

Polska pod bronią.
K L E R Y C Y  PROSZĄ O W Y S ŁA N IE  N A  

FRO NT.
Warszawa. P. A . T . „Kurye? Poranny" do

nosi: Do władz zgłaszają się liczni k lerycy ee- 
minaryóu duchownych różnych semestrów, pro 
sza c o wysłanie ich na front do ar i rei czynnej. 
Wobec tego władze wojskowe poleciły odno
śnym organom .aby zgłaszających się kleryków 
traktowano na równi z  akademikami ochotni
kami. W szyscy k lerycy mają być wystani do 
punktu zbiorowego akademickiego -w Rember
towie, gdzie odbędzie sic suporrewizya lekar
ska i przygotowanie tych ochotników do od
działów wojskowych.

PO LA C Y  W A M E R YC E  DOMAGAJĄ SIĘ 
W ERBUNKU.

Warszawa. P. A. T. Ekspozytura prasówa ar
mii ochotniczej komunikuje: Dowiadujemy się 
z Waszj-ngtonu, że Polacy amerykańscy, prze
jęci zapałom tworzenia armii ochotniczej gen. 
Jlałłoi-a, tłumnie się zgłaszają d o  poselstwa poi 
skiego w  Waszyngtonie, 'do konsulatu i  do in- 
stytueyi polskich w  Stanach Zjednoczonych, 
domagając się wszczęcia akcyi werbunku na 
terenie amerykańskim.

Oddziały stoicie puszyły w pote.
Warszawa. P. A . T . żrodei nuaroaajnych

dow iądu jem j sig, że uddziuły arm ii ochotniczej 
wyruszyły już w  póle. Posuwające się szyhko 
formowanie armii ochotniczej umożliwi wkrót
ce stało jej zasilanio nowymi oddziałami.

D AR  KR AW C Ó W  W AR SZAW SK IC H .
Warszawa. P. A. T. Jak podaje .^Gazeta 

Poranna", w  Zgromadzeniu majstrów krawiec
kich odbyło się poświęcenie broni, ofiarowanej 
dla armii ochotniczej przez coeh krawiecki. 
Broń ta składa się ze stu nowych szabel, opa
trzonych napisom: Dar krawców warszawskich 
chrześcijańskich —  rok 1S20.

ODMARSZ K O N N IC Y  LW O W SKIEJ.

Lnów . F. A . T . Wczoraj odszedł na front od
dział kawaleryi; z form acji rotmistrza Dra 
Abrahama. Po pożegnaniu i błogosławieństwie 
księdza Badenicgo, przemówił dowódca grupy, 
rotmistrz Krynicki, nawiązując do tradycji 
znanych w  obronie Lwowa „W ilk ów "! Przemó
wi,-nic zakończył okrzykiem na cześć Naczel
nego Wodza, entuzjastycznie przez żołnierzy 
powić rzonym.

W ICEPREZ YD. LW O W A  PEŁNOMOCNIKIEM 
W . I i .  W .

Lwów. P. A. T  Wiceprezydent miasta Lw o
wa dr. Stnhl bawił wczoraj w  miejscowości 
postoju dowództwa frontu i  odbył konfcrcn- 
erę z generałem Iwaszkiewiczem. Dr Stałil iest 
pełnomocnikiem Warszawskiego Komitetu W y 
konawczego gen. Hallera, zamianowanego ce
lem propagandy, formowania oddziałów ocho
tniczych i tworzenia komitetów miejskiej stra
ży obywatelskiej. *—

Bekpci wssłfóftaifj Małopaiski.
Warszawa. (Telefonem). Z polecenia związku 

posłów z Małopolski w  najbliższych dniach w y
jeżdżają do Parj'ża i  Londjmu posłowie J. Dąb
ski, lir. Skarbek, oraz radny m. Lwowa, adwok. 
dr. Loewenstein. Wyjeżdżają.^ aby czynnikom 
politycznym przedłożyć żądania ludności co do 
przyszłości politycznej wschodniej Małopolski.

lisa Mi i Mi
Lyon. P. A. T . Rządy franeuski i angielski 

pr. stanowiły wysłać do Polski misyę, mającą 
i za zadanie zbadać sytuację. W  skład tniąyl 
wchodzi wieki oficerów instruktorów, ze strOńy

fiauctiskiej wćhodzi do misyl J u s s e r a n d ,  
ambasador w  Stanach Zjednoczonych, znajdu
jący się obecnie na urlopie w  Paryżu, oraz gen. 
W e y g a n d ,  szef sztabu marszałka Focha, Ze 
strony Anglii naznaczony jest S e rb  o n i  i gen. 
R o t c l i f f e .

Paryż. P . A. T . Ag. Havasa. M i 11 e r a n d 
przyjął wczoraj misyę angielską, udającą się 
dzisiaj wraz z misyą francuską do WaTszawy.

Ata takśw ihróskicłi du jen. Wrangla
Berlin. P. A . T . Jak donosi „Telegra,phen 

Union", kozacy dońscy połączyli się z armią 
generała Wrangla, wzmacniając ją  w ten spo
sób o 21.000 ludzi. „Moskiewska Prawda" wy
raża obawę, żc jeżeli gen. W ranglowi uda się 
wtargnąć do okręgu dońskiego, wówczas R o
s ja  może bj-ć pozbawioną najlepszego Zagłę
bia węglowego.

Przprósenie ruchu tmramgi 
i Szectei.

Cieszyn. (Telefonem). Czeskie Biuro praso
we donosi: Wskutek starań międzjTiarodowej 
K om is ji w Cieszynie cdbjdy się wczoraj w  Bo- 
guminio i Cieszynie rokowania między zastęp
cami czeskich kolei i  przedstawicielami 
Ministerstwa spraw zagranicznych, jakoteż 
mężami zaufania wszystkich pracowników 
na kolejach i fabrykach w  Bogumime z 
jednej stronj- a z delegacjrami Polski z dru
giej strony, celem podjęcia dowozu towaru do 
Czech i naodwTÓt. Polacy oświadczyli goto
wość zniesienia zakazu wjwrozu nafty d o ' 
Czech. W obec tego Czesi zgodzili się na prze
puszczenie wstrzjmanych towarów. Od dzisiaj 
jest wszelki rucli towarowy 7. Boguniina zno
wu normalny. Jutio przejadą przoz Bogumin 
cztery wagony z markami połskiemi, które 
konwojują z Wiednia Francuzi, a k lóre również' 
zatrzymano w Boguminie.

EKSCESY N IEM IECKIE  N A  G. ŚLĄSKU.

Bytom. P. A. T. W Katowicach napadła ban
da niemiecka na kbtel „Deutsches Haus", w 
którym znajduje c ie  biuro polskiego plebiscy
towego komitetu powiatowego. W ybili w  k ra 
mie wielką szybę i wtargnęli do domu, gw ał
tem otworzyli drzwi restauracji, tam rozbili 
szafę i  skradli zapasy towarów, poezem odda
lili s:q, grożąc, że powtórzą napad. W  czasie 
napadu dano kilka strzałów na hotel.

Bj-lom. P. A . T. Dnia 21 b. m. od rana urzą
dzały zorganizowane bandy niemieckie napady 
na instytucje polskie i ludność polską w  R a 
c i b o r z u .  Rozzuchwalone brakiem oporu ze 
strony władz, wtargnęły do biura dra Rosika, 
zdemolowały i rozpędziły porsonal, napadły na 
mieszkanie dra Rostka, poezem Tzuciły się na 
Dom Polski, w  którym urządzono Polski Kom i
tet P lebiscytowy i obrzuciły go kamieiiiamt. 
Podczas całodziennych zaburzeń po lic ja  trzj'- 
mała się na uboczu. Skonstatowano '8 ciężkich 
pobić osób pochodzenia polskiego.

GROŹBY NIEM IECKIE.

Cieszyn. (Telefonem). „Morgenzeitnng" dono
si, że Niemcy się pdgśażają, iż 
w ojsk « r te S iy  dń ttołsU.

Sjićr o cifteą w łm ń L
Londy-.r. T. A . T  W edług donlcsienn „Time- 

sa", w Kownie trwa njidnl spór między bolsze- 
wikami a Litwinami o Wśhia. fiałszew icy wzbra 
nic.ją sic opuścić tnlaslo i utworzyli pod pre
tekst om konieczności wojskowej zarząd cywil
ny. Litw ini zaprotestowali przeciwko tym za
rządzeniom i ze swej strony wzbraniają się od
dać wojsko pod komendę bolszewików.

N IEM CY W ERBUJĄ OCHOTNIKÓW.
Warszawa. P. A . T. „Knryer Warszawski" 

podaje: Na tereire Pn ie wschodnich 'Niemcy
werbują ochotników na front bo!oztv/iekł, jako 
instruktorów. Główne bitwo werbunkowe znaj
duje się w  Królewcu. Werbowanych ochotni
ków wysyła się aa granicę Litwy.

Litwini a  bolszew icy.
Warszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu li

tewskiego zgromadzenia narodowego oświad
czył przedstawiciel rządu litewskiego, że w  cią
gu 6 dni wojska litewskie zajęły 2000 kim2 
obszaru, zajmowanego poprzednio przez w o j
ska .polskie. To  zajęcie W ilna przez bolszewi
ków należy tlómaczyć tem, iż  koaliaya zażąda
ła wyraźnie cd rządu litewskiego, ażeby Litw i- 
■ui nie atakowali wojsk polskich. W obec tego 
Litwini nie zdołali uprzedzić bolszewików w  za
jęciu Wilna. Litw ini byli zmuszeni usłuchać żą
dań k oa lic ji ze względu na to, iż w bliskim 
czasie ma nastąpić uznanie republiki litewskiej 
przez en.ten.to. To  zajęciu Wilna przez bolsze
wików rząd litewski usiłował uzyskać o j  
r.ich zgodę na wpuszczenie wojsk ii r,v- 
skich <1*0 W ilna, jednakże to spotkało sie z od
mową bolszewików.

RUM UNIA N IE  MOBILIZUJE.

Lyon. P. A . T. Poselstwo rumuńskie zaprze
cza wiadomości niektórych dzienników o ia- 
wazyi wojak bolszewickich w  Rumunii. W iado
mość ta  niema żadnych podstaw, również i roz
powszechniona przez dzienniki wiadomość o 
m obilizacji armii rumuńskiej.

t e in  nie maże wyjeetó.
Kocnigswusterbairsen. P. A . T. Z  Rew ia do

noszą, ze tamtejszy angielski komendant statku 
wojeniicgo _ otrzymał rozkaz tiieprzyjęcia na 
statek rosyjskiej delegacji handlowej z K m -

s i n c i n  i  K a a i e n i e w e m .  Towcdem 
odpowiedź rządu rosyjskiego na angielską pro 
pozyeyę zatrieszenia brcmi m iędzy Polską 
Eosyą. Kraatn stara się wobec tego O wynaję 
cle innego statku, któryby go przewiózł dfl 
Anglii.
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1 Pelskm Fafta............................ i r>e*-

KURSA.

W;tr;:'.aiva. P. A. T. Giełda z dnia 23 b. m. 
■ W a l u t y :  Ruble carskie pięćsetki 332.50, 32.5, 
328, ruble dmuskie tysiączki 74—-71.50, franki 
fraucuskie 1 0 .20— 10.25, dolary Stanów Zjtdn. 
182— 177-;, marki niemieckie tysiączki i setki 
485- 472.50, czeki na Wiecłeu 103.75— 104, na 
Paryż 15.10— 1-1.00. Londyn 720— 731, N ow y 
Jork iSCb—174, Berlin 47G.Ć0— 470.

H A O C S i a W E .

Zaw iadom ien ie.
Podpisane firm y m ają zaszczyt sawiadomiĄ 

iż  po przekształceniu wewnątrz nem 4 zaasłda- 
ryzawaniu finansowem, podzieliły między sobą 
zakres działania w ten sposób, że firma I t e i m  
sp. z o. p. przyjęła z firmy D r  o bu e r a  spJ 
z o. p. dział gospodarczy, farb i maleryałów, 
zaś firma D  r o b n c r sp. z o. p, przyjęła z Fir
my R  o i m sp. z o. p. dzlal hygieniczny i medy
czny. Inne działy, jak np. artjrstycaiiy, cherni- 
czay, sportewj-, toaletowy, prowadzone będą 
nadal przez -obie firn y , jak dotychczas.^ 

Dziękując za zaufanie, okazywane dotych
czas obu firmom, iproshny uprzejmie o ,‘kiero- 
■•.'.yw.mie łaskawych zamówień wprost do »tej 
z obu tfrsn, w której zakres działania w oh od z ił 
doiyc/.ącj artykuł. 2080,

REIM, -sp. z o. p. DROBNER, sp. z o. p.

Podziękowanie.
Powodo-any wyrazami szczerej wldęcznośei, 

składam moje najserdeczniejsze podziękowanie 
JWP. Drowi Tadeuszowi F o c h t c r o w i ,  óy rot Jo
rowi szpitala powszechnego w Jarosławiu, oraz 
JiVP. Drowi Romanowi P u z o n o w i ,  asystento
wi szpitala., za uratowanie mi życia przez nader 
umiejętne, a pomyślne dokonanie ciężkiej opcracyi 
kiszek.

Również składam serdeczne „Bóg wpłać" W ie
lebnym Siostrom Sei-aiitkom, a w szczególności 
Siostrze Adeli za nadzwyczajną opiekę i nk-łegna- 
cyc mnie w czasie choroby.
! Kazimierz Zajączkowski,’ urzędnik Ministerstwa 

Poczt i Telegrafów w Warszawie. 21188

Podziękowanie.
Wszystkich, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. p. p r o f .  J ó z e f a  W  i ś m i  e r s k i e g  o 
i pospieszyli z wyrazami współczucia dla nas 

| w tak ciężkiej i tragicznej chwili, składamy 
:: całego serca „B óg  zapłać", w  szczególności 
zaś J. E. Ks. Biskupowi B a n d u rs k i e m u za 
odprowadzenie zwłok na miejsce spoczynku, 
lis. LT r w  a  j o w i, ks. S e i c h o w  i, k s .. l ita 
ch a y  o w i i okolicznemu duchowieństwu, przfd- 
stawic‘elom Fodkomisyi Sojuszniczej, hr. D i* 
v  o n n n e i por. T a r t a r o w i ,  Delogacyi G łó
wnego Komitetu plebiscytowego 6£»sko-oraw
skiego, D elegacjom  Spiszą i Orawy, Kolegom  
i przyjaciołom Zmarłego, Chórowi nowotarskie
mu, djTygcwanemu przez p. W . Apostoła, ouiz 
wojskowości i in.teligoncyi nowotarskiej.
20S5 Żona z  rodziną .'

e talu łza 3 -4  t»a aa ?aljf*h nijąsusii gaa>wysli znanych Iw i stołach fabryk 
= = ■ n a  *Io odsiiąpieaBa = —  f l  f  T T A  f i T  
T eu fa n ica tiiy  d o m  h a n d lo w y  I I P

Kraków, Ul. Sławkowska Ł. 32. Tel. 1500.
B oU  z a l o ł e a l a  1900 .  A d r e s  M e i u d c i B y  „ A e t » s t * r “  K e k  .  J o ł e n l a  1* 0 9 .
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« T e e f i ł  C a u l ie r ,

A W A T A R
Przekład Zofii Jacklraeckief.

Okropna myśl wbiła mu się w serce zęba
mi żmii: „A  może ten fałszywy hrabia Ła
piński wgnieciony w mój kształt rękami 
demona, ten wampir mieszkający obec-nie 
w  moim pałacu, którego słucha moja służ
ba, altawia teraz swoją rosochatą nogę na 
progu tego pokoju, do którego od pierw- 
fc&ego wieczoru wchodziłem zawsze z sor
tem  wzruszonem . i może Płaekowia uśmie- 
*ha się do niego łagodnie i z  .boskim ru
mieńcem pochyla uroczą swą głowę na ra
mię napiętnowane pazurem dyąbelskim, bio
rąc za mnie^tę kłamliwą larwę, tego wilko
łaka, tę empuzę, tego ohydnego syna cie
mności i piekieł. Gdybym tak pobiegł do 
pałacu i podpalił go, ażeby poprzez płomie 
t ie  módz zawołań do Prask owi i: Oszukują 
cię, ten. który spoczywa na twem sercu, to 
nie twój ukochany Olaf! Popełnisz nieświa - 
domie ohydną zbrodnie, której nieszczęsna 
moja dusza nie zapomni nawet wtedy, kiedy 
ręce wieczności znużą się obracaniem Klep- 
tydry!“

Fale płomienia napływały do mózgu hra
biego; wydawał niewyraźne okrzyki wście
kłości, gryzł sobie pięści, rzucał się .w po
koju jak dzikie zwierze. Niewiele brakowało 
do tego, aby szaleństwo ogarnęło ciemną 
świadomość jego własnego ja; pobiegł do 
tualety Oktawiilsza, nalał wody na miednicę 
I  zanurzył głowę, która aż parowała po rej 
lodowate! kąpieli.

Odzyskał zimną krew. Powiedział sobie, 
żo minęły czasy czarodziejstwa i guseł; że 
tylko śmierć odłącza duszę od ciała; że 
nic porywa się w ten sposób w środku Pa
ryża, polskiego hrabiego, mającego miliono
wy kredyt u Rotszylda, spokrewnionego 
z najzmakomitszemi rodzinami, męża kocha
nego przez kobietę w moazie, odznaczonego 
orderem św. Andrzeja pierwszej klasy i że 
to wszystko było zapewne tylko kiepskim 
żartem Baltazara Cherbonneza, który wyja
śni się najnaturalniej w  świecie, jak okrop
ności z romansów Anny Radcliffe.

Ponieważ był zupełnie wyczerpany, rzu
cił się na łóżko Oktawiusza i usnął snem 
ciężkim, ciemnym, podobnym do śmierci, 
który trwał jeszcze kiedy Jan, sądząc, że 
pan się obudził, przyszedł położyć na stoliku 
listy i gazety.

V III.

Hraibia otwarł oczy i spojrzał wokoło ba
dawczym wzrokiem: ujrzał sypialnię wygo
dną ale skromną; posadzkę zakrywał dywan 
ccntkowany, imitujący skórę lamparta; fi
ranki z materyi, które Jan rozchylił, wisiały 
u okien i zasłaniały drzwi; ściany pokryte 
były jednostajnym zielonym matowym p0>- 
pierem, naśladującym płótno. Na białym 
marmurowym kominku z niebieskiemi- żył
kami stał zegar, zrobiony z czarnej marmu
rowej płvty z tarczą platynową,, nad którą 
wznosiła się srebrna oksydowana statruatka 
Dyany z Gabies, zmniejszona przez Barbe- 
dienn‘a oreiz dwie, również srebrno, wazv 
antyczne. Lustro weneckie, w którem hrabia 
odkrył poprzedniego dnia, że nie ma już 
swojej zwyczajnej twarzy i portret kobiety 
w starszym wieku, zapewne matiki Oktawiu
sza, malo-wany przez Flandrin‘a, były je

dyną ozdobą tego poważnego i nieco smu
tnego pokoju; kanapa, fotel wolte-roweki, 
stojący obole kominka, stół z szufladami za
rzucony książkami i papierami, tworzyły 
umeblowanie wygodne, lecz nie przypomi
nające w ni-czem przepychu pałacu Babiń
skich.

—  Czy pan wstanie? —  zapyitał Jan gło
sem przyciszonym, który sobie przyswoił 
podczas choroby Oktawiusza i podał hra
biemu koszulę kolorową, spodnie flanelowe 
i gandurę algierską, ubranie ranne swego 
pana. Chociaż hrabia -czuł odrazę do cu
dzych ubrań, musiał, nie chcąc zostać nago, 
włożyć to, ce mu podawał Jan, poczcm 
spuścił nogi na skórę niedźwiedzią, czarną 
i jedwabistą, służącą za kobierzec.

Tualeta nie trwała długo i Jan nie mają
cy widocznie najmniejszych wątpliwości co 
do tożsamości fałszywego Oktawiusza de 
Saviłle, któremu pomagał przy ubieraniu, 
zaw iał:

—  O której godzinie podać śniadanie?
—  Jak zwykle, —  odparł hrabia, który 

nie chcąc mieć przeszkód w  krokach, jaikie 
zamierzał uczynić dla odzyskania swej oso
bistości, postanowił przyjmować zewnętrz
nie swą niezrozumiałą transf ormacy ę.

Po odejściu Jana, Olaf de Savi-lie otwarł 
oba listy -przyniesione wraz z gazetami, spo
dziewając się znalezć w  nich jakieś wska
zówki. Pierwszy zawierał przyjacielskie w y
mówki i skargi na przerwane bez powodu 
dobre stosunki koleżeńskie; podpisany był 
nazwiskiem nieznanem hraoiemu. Drugi był 
od rejenta Oktawiiiisza, który wzywał go, 
żeby przyszedł odebrać cześć renty, gdyż 
termin dawno minął, albo żeby przynaj
mniej zadecydował do czego możnaby użvć 
kapitałów, leżacwch nieproduktywnie.

—  No proszę, —  pomyślał hrabia, —  
zdaje aię, że Oktawiusz de Sayilłe, którego 
skórę noszę wbrew mej woli, naprawdę 
istnieje; nie jest to istota fantastyczna, oso
bistość z Achima Arnim albo Klemensa 
Brentano: ma mieszkanie, przyjaciół, nota- 
ryusza, reszto do pobrania, wszystko co się 
składa na stanowisko społeczno gentlemana. 
Mimo to zdaje mi się, że jestem hrabią Ola
fem Babińskim.

Spojrzenie w lustro przekonało go, żo te
go zdania nikt nie podzieli; zarówno w jar 
■saym świetle dnia, jak i w niepewnym bla
sku świec odbicie było jednakowe.

Przeszukując dalej mieszkanie otworzył 
szuflady stołu; w  jednej znalazł papiery' 
wartościowe, dwa tysiące franków i pięć
dziesiąt luidorów, które przywłaszczył sobie 
bez skrupułu na cele wojny, jaką zamierzał 
rozpocząć, a w drugiej portfel juchtowy 
z tajemnym zamkiem.

Jan wszedł, anonsując po.ua Alfreda Hum- 
bert‘a, który wpadł do pokoju z poufałością 
starego przyjaciela, nie czekając aż służący 
przyniesie mu odpowiedź pana.

—  Dzień dobry, Oktewiuszu, —  rzeki no
woprzybyły, piękny miody człowiek z mirra 
serdeczną i otwartą; co porabiasz, co się 
z tobą dzic.ie. czyś umarł, czy też żyjesz je 
szcze? Nigdzie cię nie widać, a jak się do 
ciobie pisze, to nie odpowiadasz. Powinie
nem się gniewać na ciebie, ale doprawdy 
w  uczuciach nie mam miłości własnej i przy
chodzę uścisnąć ci rękę. Cóż u licha nie 
można przecież dopuścić do tego, aby kole
ga szkolny umarł z melancholii w głębi te
go mieszkania ponurego jak cela Karola. V. 
w klasztorze w  Yuste. Wyobrażam sobio, że 
jesteś chory, a ty się tylko nudzisz; ale ja 
cię zmuszę do tego. żebyś się rozerwał

i  przemocą jo**eram cię m  wesołe śni
me, którem Gustaw Beimiband grzebie 
ją kawalerską wolność.

Wygłaszając tę tyradę tonera na pół g^' 
wnym, napół komicznym, ujął rękę hrabi*> 
go i wctrząaał nią silnie ma sposób an gięła*

—  Nie, —  odparł mąz Praekowii, w-ch1 
dząc w  ducha swej roli, —  jest mi goi 
niż zwykle; nie jestem usposobiony; mi 
bym was zasmucić i  krępować,

—  W  istocie, masz bladą i  zmęc: 
twarz; a więo innym razem! Uciekam, gd; 
spóźniłem się o trzy tuziny świeżych ostrą 
i o butelkę Sauteme‘a, —  powiedział A  
fred idąc do drzwi, —  Raimband będzie 8*5 
gniewał nie widząc ciebie.

W izyta ta zwiększyła jeszcze smutek kr*”  
biego. Jan wziął go za swego pana, A łfr^  
za swego przyjaciela. Brakowało mu osi# 
tniej próby. Drzwi »ię otwarły, a w ni61 
ukazała się dama, której włosy poprzeplata 
ne były srebmemi nitkami i która w uderz* 
jacy sposób przypominała portret wiszący 
ula ścianie; usiadłszy na kanapie odezwał? 
się do hrabiego:

—  Jak się miewasz, mój bielaku? "1 
Jan powiedział mi, że wróciłeś późno i.* "  
byłeś bardzo osłabiony; uważaj na siebiy 
mój chłopcze, wiesz przecież jak cię kocha*#* 
pomimo przykrości jaką mi sprawia tvć 
niewytłumaczony smutek, którego przycz^ 
ny nigdy nie chciałeś mi zdradzić.

—  Nie obawiaj się matko, to nic poV» 
żnego, —  odpowiedział Olaf de Saville; 
dzisiaj jest mi znacznie lepiej.

Pani de Saville, uspokojona, wstała i 
szła, nie chcąc krępować syna, którv 
lubił, aby mu na dłuższy czas zakł 
samotność.

(Ciąg dalszy sastąpl).
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z g ł a s z a j c i e  w s z y s t k i e  o f i a r y  n a  

r z e c z  W o l s k a  s * o l s l t i e g o ,  l a k o  t o :  

k o n j g f  s i o d ł a ,  o d z i e ż ,  p ł ó t n a ,  

b r o ń ,  n a b e j ę  k a r a b i n o w e  i  t ,  o .

d o  S ie d s io c z e n ii Z ie m ia n

I I5

90*1Kraków , u l. Krupnicza L. ».

Pierwszorzędny 2087

sklep fryzyerski d!a part i pandw
uajsiarszy w  P o zn an iu , w  bardzo dobrem poło
żeniu, z oddziałem sprzedaży perfum, wielkim obro
tem rocznym i najmodniejszem urządzeniem oraz 
wielkim zapasem towarów, jest do sp rz e d a n ia .  
Zgłoszenia uprasza się podR. P. 88ś>l do Tow. Akc. 
Reklama Poiskn, Poznań, Aleja Marcinkowsk. 6.

Firma

n a  d a ls z e  tu r y

tóo w ynajęcia

O L M A “» *
Firma

k
Kraków, Grzegórzki 30.

Tcl. 8470, aon i
® © ® ® @ © ® ® @ @ ® ® ® ® ® © ®  

A .  ZEMBRZYCKI I przybor. szkolnych

K raków , ulica F loryańska L. 9. P o le c a :

albumy, p a m lą tn ih l ,  papiery listowe, k a r ł y  w id o 
k o w e ,  księgi bsndlcwe, p ió r a ,  papiery kancelaryjne, 

r a m k i,  figurki gipsowe. 1X50

Traktor

intendentura Okręgu Ssiieralnegg w Krakowie.

L. 88485/Źywa. 8073

amerykański 2088

syelemu Harvsitz, o sile 
25 koni w  naizi. - płiiiej 
dobrym stanie po
wodu nieodpowiedniego 
terenu jest do sprzeda
nia za ceną Mar. 230.C03.

Wiadomość w Spółce Han
dlowej przy Okręgowem Towa- 
rzyałwio Roluiczem w Kaimie- 
rssy-WielMej, poczta w miejscu.

Czyta jc ie !! Kapitaliści 

i K u p cy !!

Udała mi się wypalei t  środek żywnościowy, 
artykuł znamienny, którego wytwórca może 
się w krótkim czasie wielkiego majątku do- j 
robić. Niepotrzebne kosztowno inwestyoye.
Wigkszy kapitał do zakupna mataryałn surowego 
potrzobny w celo natychmiastowego rozwinięcia pro- 
dukeyi na wlększę skalę, czego będz o wymagał 

nadzwyczaj wfolkl zbyt togo produktu. i
D * oddania na ealą Połsnę. 1997

Plenraxenit.ro małą d, Ł tóny mają do dyspozycyi większe 
zabudowania fabryczne 1 odraza mogą rozpoczął fabrykacyę. 
Tylko izetolni roflektanci mogą się zwrdcić listownie do

.Wacława Nstusil, Prag-WeiDberc, tachoifowaty!.

Maszjny systemu S 
Schickevseua wy- £ 
rabia od roku 1850. •}

(S*hickey sen werk) mm

i dostarcza S!
maszyny do aksploataeyi B 

i do prasowania torfu 5  
o aprawności rio i 00 000 ®

cegiełek dziennie. 2
Dostawa szybka, cżęścio- J  

wo natychmiastowa. *
Wszelkich wyjaśnień S  

udziela zastępca n« Polskę B

D. BlNCER g
w Krakowie *

R a d z lw i ł ło w s k a  8  B 8
Telefon 543 1334 B

snawwewwgiiimiiwwoiwTo

Mydło toaletowe
K s .  Kneigm* 

P tr fu m e r y a  L s s e rh te w ic z  iSka
Kraków, Plac Szczepański 2. 

2047

Leśniczy kwalifikowany
lat 36, tonaty, imający gospo
darstwo rolne, manipulacye tar
laku, kierownik przemysłu drze
wnego, najlepasepolecenia zmie
ni zaraz posadę. — Zgłoszenia: 

.Leśnik* do biura „Ruch* 
_______Szczepańska 9. 1937

Przyjmę 2082

na przechowanie jedną lub dwie 
pary koni jikoleż kilka sztak 
bydła achodźców z Kresów Za
chodnich. Dwór Brzezie p. Za
bierzów, koło Krakowa. B liisza . 
wiadomoffd Kraków, Batorego 6.

M f f u k i a r s .
Intendenlura Okręgu Generalnego w Krakowie roz

pisuje niniejszem koukurs na dostawę około

139.000 q ziemniaków, 22.000 q kapusty gło
wiastej i 10.000 q jarzyny świeżej wugóle a więc
marchwi, pietruszki; kalarepy, cebuli, czosnku, kalafiorów, 
grzybów i innych warzyw w stanie świeżym I dobrej jakości.

Oferty apiewające na całe, lub częściowe zapotrzebowanie 
Okręgu Generalnego, należy wnosić pisamnie w  zamkniętej ko
percie z umieszczonym na tejże napisem: „Ofert* aa dostawę zie- 
mniakćw, kapusty głowiasto] I Jarzyny ćwieźs] de L  łfl485/Zywn.“ 
do dnia 22. lipca godz. 13-a] do powyższej Intendentury ul. Ger- 
trady L. 12.

Pierwszeństwo do wzięcia a działu w  konkarsie mają samo
dzielni producenci, względnie Związki gospodarcze producentów,

l)o oferly dołączyć nalely donód złożenia 5*/« wadjum w  papierach 
Polskiej Peźyezki Odrodzenia *  to od ogólnej sumy, obliczonej a o,orowanej 
eemy i ilości z lem, i*  oferent zobowiązujo się po przyjęciu jego oferty bz» -  
pełnić Yradjnm do 10% które wówczas będzie stanowić lcsrę konwencyonalaą.

W  razie nieprzyjęcia oferty zostaje wadyam natychmiast zwrócone.
Dostawa może być jednorazową^ lub częściowo loco Wojskowy Okrę

gowy Urząd Gospodarczy w  Krakowie, względnie Filia iegoż w  Podgórzu- 
Płaszawie, względnie loco Wojąkowy Urząd Gospodarczy, najbliższy miejsca 
zamieszkania producenta lub dostawcy co należy w ofercie zaznaczyć.

Oferowana sena musi uwzględniać wszelkie koszta, połączone z dostawą.
Ukończenie dostawy masi nastąpić przed dniem 5. listopada 1G23 r.
Term iny częściowych dostaw należy w  ofercie dokładnie podać.

MM zjlgsgB̂ jjglsgy I W O N B C Z—  ̂  ̂
B azpaśrad r.ia  p s łę e z e n ie  k a le l .  W a r s r a w a - lw e n lc z ,  K ra k ó w - Iw łn ie z ,  L w ó w - lw e n ic z -
Jtun L «d 15-ga mija do 29 czsrwca. II. i i  20 curwca i: 29 siirpaia. III. o i 20 sierpnia U  1 «:| i. 15 f? ih in a
Syciłwu B łono-jodo-brotuow a. K ąpiele tnineralrrO, borow inow e i gazow e. K lcktro tc- 
r»pJa. H ydro tercp l* . kw arcow a. W skazan ia  lecznicze: Zr>łzy, kKa, sk a ia

m oczow a, choroby se rca , nerw ow e, kobiece. — Pięciu  leK&rzy ordynujących. 
l f  Zakładzie 8 reetauracy*, 2 peHayonuty, hotel i około 400 pokoi umeblowanych, Jedaak 
b*c podcięli, w cenią od 10 do 40 Mk dzieanie. Oświetlenia elektryczne. Kaplica zakładowa

Muzyka. Poczta, telegraf, telefon w Zakładzie. Aprowizacyu zapewniona. 
Z g io ż z c u ta  p r z y | m u )e  D y r e k e y a  Z a k ła d a .

1C65

lA iie iis V

Wykonczalnia bielizny
ul. Grogzśa 13 I. p.

przyjmuje 
xa dobrem wynagrodzeniem

k i l  lift uzdolnionych 
bicłiźniarek. łl)0G

angielskie, skórzane i z sierści w ielbłądziej 
w roźnycn szeronasciacn. marai „ Gamiy iieił Mig. Co Lid", oraz
w ę ż e  p a r c ia n e  d o  s ik a w e k ,  ż a r ó w k i  
e le k t r y c z n e  w  p ó źn y c h  ty p a c h  n a  

w s z y s tk ie  n a p ię c ia  p r ą d u  
piurwszorzgiine] jatoial polsaa zo swega składu

HUBO TECHUE I ELEITROTECHGIHE
HENRYK D0RTHEIMER

K ra k ó w , u l. iw .  T u m a & u  8 .
obok placu ScezepaBakloso. 2070

z a s s a ł a ś * ;

Magistrat miasta Poznania
ogłasza niniejszem

K o n ku rs
na posady inspektorów budowlanyd

dla budswii na I podziemnych.
Kandydaci z  odpowiedniemi kwalifik^ 

cyami posiadający o ile możności świadr 
ctwo z ukończenia wyższych szkół budO' 
Wlanych, zechcą nadesłać swe zgłoszeni* 
życiorys, opis dotychczasowej działalno^ 
oraz uw ierzyte ln ione lub oryginalne świ^ 
dectwa.

Pensya unormowaną zostanie podług kto 
sy miejskiego planu poborów, które w f  
noszą: 9000 mk. pansyi podstawowej, 15*1 
dokładki drożyźnianej, 2000*—  mk. na mi° 
szkanie, prócz dodatków na żonę i  d z ic  
oraz nadzwyczajnych dodatków drożyźni* 
nych. 20&

Konkurs. 1984

Dyrekcya 8-mio klasowego, z pełnemi prawami szkół państwo
wych, gimnazyum Realnego im. Tadeusza Kościuszki

w Miechowie __

poszukuje na rok szkolny 1920/2i

nauczycieli języka i literatury polskiej, łaciny, 
jęz. niemieckiego i gimnastyki.

Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela kaucelarya gimnazyum
w  Miechowie.

W y s z e d ł  z  d r & a k u  p a $ r y o f y c z n y  o b r a z

„OSWOBODZONA POLSKA"
pedała Jana Styki.

W jrd a w e a :

Dom handlowy Bronisław Piestrzyński. Łódź, ul. Wólczańska 189. 
De nabycia we wszystkich księgarniach, składach obrazów oraz w sklepach 
Mstaryaiów piśmiennych. Poszukują się agantów za pror Izy? ćabrze wprowa

dzonych w prowineyonainych kółkach rolniczych. 169J

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!

MIESIĘCZNIK

MUZYKA i ŚPIEW 2ł Ł
pomieszcza na łamach twych prócz wielu innych pracę 

KSIĘCIA Dra KAZIMIERZA LUBECKIEGO p. t.:

„KRASIŃSKI 0 MUZYCE"
oraz KSIĘDZA FLOHJANA KOZIURY Franciszkanina z Grodna

pracę p. t.:

„CHORAŁ W ŚWIETLE ZNAWCÓW M UZYKI"
Prenumerata ed 1 lipca do końra raku wynosi Mk SD-—.

R c d a k c y a  1 A d m in is t r a c ja :  K r a b ó w ,  u l.  ś w .  T o m a s z a  3 5 .

3.00 s a m o c h o d ó w  d ę t a r e w c h
o  t a d u d z e  3  d o  4 t o n  n a  p e ł n y c h  g u m a c h

= = = = = =  pl&ni'Szorz«tinycii fabryk fak: = = = = = =

B IN Z -S f t g Ę H a U ,  HC8CSS, STCEW ER, 
D t X L  O P E L , BfeMCi, A R a M H Z ,
BBaCMftWM, I j f t lM ,  LLO YD  I t. d . 

ma natychmiast do odstąpienia firma:

i & z m m z m  h a n d l o w y  bu

„ A U T O - S T A R “
=  w Krakowie, uilea fJj^kygska 32.

lUkUdem Wydawsictwa „Błoau Karodą" Sm. s ograniczoną edęruwloJsiainotóą. mm Redaktor •ę&oadśr&dala#; Korol f i o l e k s A .  ■—Dankamła -G losa  Noro dau ar Hradrawia. jaaa. rrotW i Ł


